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Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 5 eentów, 
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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 3 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 eentów 
kilkurnow e po 6 eentów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w A ustryi i Niemczecb 
wszystkie agenaye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłąezsśe agencja p, A  d a m a ,  Ru Clsznent 4

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocsrle (od Igo stycznia do 
kcńc-a gruu i a) w miejscu 12 złr.; 
pocztą IG Lir.; półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
•Igo stycznia do końca czerwca)otrzy
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Liuow- 
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówieróroezni zaś 
1 miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 

• drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 

P ^ roczme 2., ćwierórocznie 1 zł.
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.
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Zygmunta Kaczkowskiego 
pod tytułem A b r a h a m  K i t  aj .

Redakcya Gazety Lwowskiej pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwięk
szą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, od
powiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi, i uzyskała od nich zasz
czytne przyrzeczenie współpracownictwa. Oto 
szereg autorów, których prace: powieści, no- 
welle, szkice, obrazki, zamieszczane będą w ro
ku ! 886, w fejletonie Gazety: A 1 c e s, P i o t r  
J a r a  B y k o w s k i ,  K a z i m i e r z  C h ł ę -  
d o ws k i, Haj ota, d r .  A n t o n i  J.  Z y g 
m u n t  K a c z k o w s k i ,  J a n  Lam,  H e n 
r y k  L i s i c k i .  A. W i l c z y ń s k i ,  J a n  
Z a c h a r y a s i e w i c z  i wielu innych. W te

ce redakcyjnej posiadamy już wiele cennych 
manuskryptów, że tu wymienimy tylko: Ka
zimierza Ghłędowskiego: „Lwie wizyty w An- 
glii“, i dra Ant. J. „Wspomnieniauniwersytec
kie11.

W „Przewodniku naukowym i literackim3 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowslciej o- 
bok rozpraw i szkiców historycznych, „Ka zi
m i e  r z a J a r o c h o w s k i e g o ,  dr.  L. Ku
b a l i  i d r a  A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o ,  
którzy najłaskawiej przyrzekli nam swe prace, 
zamieścimy już w pierwszych zeszytach 1886 r. 
wielce interesujący „Pamiętnik księdza Stanisła
wa Chołoniewskiego3, opraeuwany według rę
kopisu przez dr. A n t o n i e g o  J. oraz cenną 
rozprawę K az im i e r z a C h ł  ęd o w s k i  e go 
p. t. „Dawni Mistrze3, wrażenia z Belgii i 
Hollandyi.

CZLJSĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość r a 

czył Najwyższem postanowieniem , dnia 28 
listopada b. r., inspektorowi szkół krajo
wych, Janowi Aleksandrowi R o ż e k  w Gra- 
decu, w uznaniu jego długoletniej i znako
mitej działalności służbowej, nadać najmi- 
łościwiej order żelaznej korony trzeciej kla
sy z uwolnieniem od taksy.

Prezydyum dyrekcyi poczt i telegra
fów przeniosło ofieyała1 pocztowego, C e le 
styna J a w o r s k i e g o ,  ze Lwowa do Ży-
wc<v,l powierzyło mu naczelnictwo- tamtej
szego eraryalnego urzędu pocztowego i te
legraficznego na dniu 1 lutego 1886 r. w 
życie wejść mającego.

C. k. krajowa dyrekcya~skarbu zamia
nowała podoficera, Józefa Mi i l l e r a ,  asy
stentem cłowym.

Okólnikiem tutejszym z dnia 13 lute
go 1885 r. 1. 8814 republikowano rozporzą
dzenie c. k. Namiestnictwa z dnia 5 m ar
ca 1884 r. 1. 12.825 dotyczące paszportów 
dla koni przyprowadzonych na targowice 
końskie, z tym dodatkiem, iż konie przed
stawione c. k. remontowym komisyom a- 
senterunkowym, mają być również zaopa
trzone w przepisane paszporty bydlęce.

Z powodu specyalnego wypadku, w 
którym zakwestyonowano konie przystawio
ne do komisyi kwalifikacyjnej, bez legity- 
maeyi paszportowej, postanowiło c. k. Na
miestnictwo rozszerzyć niniejszem powyż
sze rozporządzenie także i na konie przy
stawiane do komisyi kwalifikacyjnej, a to z 
uwagi, że komisya asenterunkowa, a komi- 
sya kwalifikacyjna z natury swej (nagro 
madzenie większej ilości koni z różnych 
stron na jedno miejsce) i ze względu na cel 
zamierzony wystawianiem paszportów (aby 
tylko zdrowe konie sprowadzano) jest tej 
samej d o n i o s ł o ś c i .

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 listopada 1885.

CZĘŚĆ I I I  URZĘDOWA
Tac ów, 9 grudnia.

Z  zapowiadanej w  pa^am encte  
w łoskim  spraw y o politykę kolonial
ną rządu, nie zdołała o p o zy c ja , jak  
to przewidywano, ukuć skutecznej 
broni do podkopania pow agi gab in e
tu. Nie przyszło naw et do namiętnej 
lub choćby ożywionej dyskusyi, gdy  
m inisterstw o na posiedzeniu sobo- 
tniem  dało odpowiedź na pierw szą w  
tej kw estyi w ystosow aną interpelacyę. 
Już po ogłoszeniu  wzorow o ułożonej 
przez gabinet księg i zielonej, która 
podała akta dyplom atyczne z najśw ież

szego zawikłania w  Bałkanach, prze
konano się, iż rząd umiał stępić w szel
kie ostrza wycieczek opozycyi i że z 
tej strony trudno go będzie atakować. 
Ale nie to sumienne spełnienie obo
wiązku przez ministerstwo wytrąciło  
opozycyi broń z ręki. Pomimo jasno
ści sprawy i ton u ‘umiarkowanego, w 
jakim odzywali się członkowie rządu, 
byłaby może opozycja znalazła dość 
pozornie słabych stron, ażeby uderzyć. 
Inna w ięc przyczyna odwróciła burzę, 
a przyczyna wynikająca znowu z po
budek osobistych i frakcyjnych. Na
miętności znalazły dogodniejszy grunt 
i tam się przeniosły. Gruntem tym 
jest sprawa wewnętrzna, a mianowi
cie projekt rządu o uregulowaniu po
datku gruntowego. Zdawało się w 
pierwszej chwili, że opozycja uzna 
konieczność tej reformy i powstrzy
ma się przynajmniej od agitacyi za 
areną parlamentarną, tymczasem za
raz po kilku pierwszych posiedzeniach 
pokazało się, że opozycya nietylko agi
tuje, ale odgrywa rolę dwulicową. 
Kiedy bowiem wybuchło rozdwojenie 
pomiędzy deputowanymi Włoch pół
nocnych a południowych, dlatego, że 
ewentualne ulgi byłyoy korzystne 
przeciążonym kontrybuentom okolic 
północnych, to jette.ujz przywódców  
pentarehii brał udział "w" frkufr  akcyj
nych a w r o g i#  sobie naradach, aże
by w jednem i drugiem zgromadzeniu 
wywołać opozycyę stanowczą przeciw  
projektowi rządowemu. Na kilku po
siedzeniach w parlamencie przyszło 
z tego powodu do starć bardzo ży
wych, a na jednem z ostatnich, posta
nowiła opozycya użyczyć poparcia 
swego kandydatowi na wiceprezesa

z WARSZAWY
Ulepszona katarynka, czyli, jak dziś 

mówią, ariston naszego warszawskiego ży
cia, zaczął już wygrywać swoje sezonowe 
melodye, wedle podkładanych mu rok rocz
nie jednakich szablonów. Mamy tedy 
odczyty, koncerty, rauty, zapowiadane przy
jazdy różnych znakomitości wokalno instru 
mentalnych, projekty dobroczynnych zabaw 
i ekspozycye zimowych meteryałów po skle
pach. Mein Liebchen was wiłlst du nocli mehr? 
od warszawskiego listopada?

Szereg odczytów na dochód tak bar
dzo sympatycznej i potrzebującej tego in- 
stytucyi Osad Rolnych, odbywających się 
zazwyczaj w wielkim poście, a w tym 
roku wyjątkowo, z powodu stawianych przez 
rząd przeszkód, odłożonych aż do tej pory, 
rozpoczęło pani Marrene rzeczą „o kobiecie 
d>fit°WiehCń polskiej1'. Materyał był tu zbyt

godzinaejyp f l £ n l egentka W
t k n ą w s z y  w i e c w i  w y c z e r P ac  m ° g ł a  i do ■ 
n a s z e i  l  Aa P ° b i e ż n i e  b e l l e t r y s ty k i
z nie J ć w n  ych Czasów 1 wydobywszy z mej główne rysy obranego nrzez siebie
d ł u Ł i T  d ’ PaQi 'MirreaŚ zastanowiła się dłużej nad powieściami Elizy Orzeszkowej,

^  za n a j trafni ej sza portrecistkę 
kobiecego typu obecnej chwili.
n f>łrr>Je(i?10(’ześIlie z odczytem- który na- 
um-plł • ratusz°wą, zawsze żądnymi tej
bvm rozi7 wki słuchaczami (powinien
e-dv* f clsłosci powiedzieć słuchaczkami, 
dntnwEh , ba Przeważa), w salach re- 
klaski rozlegały się entuzyastyczne o-

swói artystyczna publiczność witała

C t ó f a  smyczkiem 

tłumy VJi e l b i c S ^ I# e j ZyE<;;?0g; ied0a ^  
e.ąga i m  s ik i . j ,  że sm jcże t  l e i  d ż tazy

w rączce, wcale ładnej i młodej. Tego roku 
jednak, żadne pismo codzienne nie po 
wiadomiło nas (jak to miało miejsce zeszłego 
roku) czy rękawki u jej sukni, sięgają wy
żej czy niżej łokcia, ile ma kokardek na 
sukni, co jadła na obiad i jakie wizyty 
zamierza oddać! Trzeba więc pfzypuścić,
że jeżeli serdeczne przyjęcie ze strony pu
bliczności i uznanie krytyki nie obniżyły 
się ani o pół tonu, to zapał reporterski, od
nośnie do osoby panny Teresiny, musiał 
znacznie ochłonąć! A szkoda! Te prywatne 
szczegóły, są także zajmujące i., ważne!

^  każdym razie chętniej się je czyta, 
niż książki, których teraz prawie nikt u 
nas nie kupuje. Każdy wchodzący do księ
garni „kundman3 witany jest z pewnem 
podziwieniem, a nawet nieufnością, a jeże
li w dodatku kupi jakich kilka tomów, s ta 
je się bohaterem chwili i gazety nawet 
wspominają o nim, jako o godnej szacunku 
osobliwości. Naturalnie, że w podobnym s ta 
nie rzeczy, ruch wydawniczy nie może się 
przedstawiać figuryeznie, jak wezbrana fala, 
unosząca z sobą coraz nowe prądy myśli 
ludzkich, lecz raczej jako leniwy strumyk 
przeciskający się z trudnością wśród ka
mieni obojętności umysłowej naszego intei- 
ligentnego ogółu, który tylko prasa i jej 
„dodatki" ratują od ostatecznego wyschnię 
cia. A i w prasie nawet stagnacya, za
czyna się już złowrogo zapowiadać. Od 
Nowego Roku, jedna z naszych bardzo do
brych i stara nie prowadzonych illustracyj, 
przestanie wychodzić. Widocznie pięć ty
godników literackich, okazało się zbytkiem 
na nasze intellektualne potrzeby.

Jedną z ostatnich a bardzo ciekawych 
nowości książkowych jest „Don Kiszot ży
dowski", owoc uszczknięty /  drzewa literatury 
żargonowej i przyswojony naszemu piśmien
nictwu przez pana Klemensa Junoszę. W 
swoim czasie, to jest niedalej jak przed 
rokiem , pisano dosyć i rozprawiano o ory
ginalnym bądź co bądź postanowieniu sym
patycznego autora obrazków „Z Mazurskiej

ziemi" zapoznania się z niezbyt dźwięcznym 
językiem naszych semickich współbraci.

Pan Junosza w przedmowie i epilogu, 
jakiemi opatrzył ten pierwszy owoc swoich 
studyów, wyjaśnia pobudki, jakie go do 
przedsięwzięcia ich skłoniły.

Twierdzi on nader słusznie, że kwe- 
stya żydowska, teoretycznie na wszystkie 
strony obracana u nas i znana, w praktyce 

i leży jeszcze w powijakach, o których odwi- 
: nięciu nikt nie myśli. Proletaryat żydowski, 

ze swem niechlujstwem, fanatyzmem, ciem- 
j notą, ze wszystkiemi rozkładowemi czynnika- 
] mi swej natury przebiegłej, wyzyskującej, 
I pijawkowatej, a do pracy produkcyjnej nie 

urobionej, to hieroglif na karcie naszego 
społeczeństwa, hieroglif, którego rysunek 
wszyscy dokładnie znamy, ale którego od
czytać nie chcemy i nie mamy zdolności. 
Lepiej my znamy, powiada panJunosza, j a 
kichś dawno pogrzebanychrabi Szamaid, Ga- 
malielów lub semickich reprezentantów libe
ralizmu niemieckiego niż naszych Abraham- 
ków i Mośków. A raczej znamy ich jako 
kramarzy, lichwiarzy, faktorów, ale nie ja 
ko ludzi. Żyd, w prywatnem swojem życiu 
„murem chińskim3 odgrodził się od chrze- 
śeianiua. Otóż pan Junosza postanowił u 
chylić rąbek tej zasłony, po za którą kryje 
się żyd, jako człowiek, ze swerni uczuciami, 
myślami, jako mąt i ojciec rodziny i oby
watel swojej sfery. — Gdzie szukać tego 
wszystkiego, jeżeli nie w jego literaturze 
bieżącej, która jest zawsze mniej lub wię
cej wierną fotografią ducha i życia. Znaczna 
część naszego wykształconego ogółu, nie 
domyślała się pewno nawet że w tym m i
łym szwargocie, który codziennie uszy j e 
go drażni, nietylko załatwiają się różne 
„interesu", lecz piszą się także i książki. 
I książki z talentem - jeśli mamy sądzić 
po tej powieści autora żargonowego , pana 
Abramowicza, którą nam pan Junosza 
w skróceniu podaje.

W oryginale nosi ona t y t u ł : „Podróż 
Benjamina3, tłómacz nazwał ją  Don Kiszo-

tem, z racyi uderzającego podooienstwa 
w przewodniej myśli i głównych rysach 
fabuły do Cerwantesowego arcydzieła. Rzecz 
prosta, że Benjamin o tyle różni się od 
szlachetnego rycerza z M anszy, o ile cha
łat od zbroi, ale obaj są na swój sposób 
idealistami sfiksowanymi, obydwóch nurtuje 
niespokojny duch pragnień nieurzeczywist- 
nionych i żądza przygód. Obydwaj mają 
swoich giermków, równie jak oni komicz
nych, uosabiających pierwiastek realny. — 
Takim Sanszo Panszą żydowskiego Donki- 
szota jest Senderił, wyborny typ potulnego, 
przez małżonkę zahukanego męża, któ
ry się na wszystko zgadza, wszystkiemu 
potakuje, a przytem o praktycznych stro
nach życia nigdy nie zapomina.

Benjamin, wybierając się w swoją 
podróż do grobów praojców w Jerozolimie, 
i do Gór Ciemności, przez które nawet 
Aleksander Macedoński musiał na orle prze- 
frunąć, bo ich żadna ludzka noga nie przo- 
będzie, i do rzeki Sambatyi, ziejącej przez 
sześć dni ogniem, kamieniami , a odpoczy
wającej tylko co sza b as , kiedy prawowite
mu żydowi podróżować nie wolno, Benja
min tedy, gotujący się na te straszliwe 
niebezpieczeństwa i przygody, marzy o 
„Szojr-habarze3 i „Lewiosonie", dwóch ol
brzymich potworach, które po skończeniu 
świata zabite zostaną na wspaniałą ucztę 
dla żydów, a zapomina o tak trywialnych 
i nikczemnych drobnostkach, jak wzięcie 
kawałka chieba i cebuli na głodny w dro
dze żołądea; i gdyby nie Senderił, który 
naładowaną torbę ze sobą zabiera i zawsze 
dba, aby pustą nie była, nasi wielcy wę
drownicy musieliby bardzo cienko śpiewać. 
Rzecz prosta, iż lekceważąc takie względy, 
Benjamin nie troszczy się również ani 
o pieniądze, ani o środki lokomocyi — bę
dą szli lądem lub płynęli wodą, jak mu się 
spodoba, gardzi również dowodami legity- 
macyjnemi i pasportem , w skutek czego 
dostaje się wraz ze swym towarzyszem do 
wojska, i to stanowi najtragiczniejszy a
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Izby z frakcyi, z którą się jaskrawo 
różni, wszystko jednak w tym celu, 
by dopiąć celu i doprowadzić projekt 
rządowy do upadku.

Taktyką powyższą nie osiągnęła  
wprawdzie opozycya zamierzonego 
celu, gdyż kandydat ministeryalny 
utrzymał się choć nie wielką w ię
kszością g ło só w , ale nad taktyką tą 
ubolewają wszystkie rzeczywiście pa- 
tryotyczne koła we W łoszech , gdyż 
prowadzi ona do rozdwojenia nietyl- 
ko w parlamencie, ale i w kraju. 
Twierdzą nawet, że gdyby projekt 
ustawy o reformie podatku grunto
wego przyszedł do skutku wśród  
rozjątrzenia i walki, małą większością  
głosów , to mogłoby to silnie podko
pać we W łoszech poczucie łączności 
narodowej pomiędzy warstwami lu
du, interesowanego przedewszystkiem  
w  przeprowadzeniu tej ustawy o po
datku gruntowym. Pomimo to, gabi
net pana Depretisa, choć przewidy
wał podobny, może nie tak jaskrawy, 
ale dość niemiły zatarg, nie m ógł 
dłużej odraczać tej sprawy, załatwie
nie jej bowiem poczytuje za usunię
cie chronicznej choroby w stosunkach 
ekonomicznych kraju. Prezes gabine
tu w łoskiego liczył na większy pa- 
tryotyzm, i nie wątpił o nim przed 
kilku tygodniami, gdy przed sesyą  
parlamentarną starał się zażegnać 
obawy. To też dziś nieliczne organa 
umiarkowane nie mają dość słów  
ubolewania nad lekceważeniem inte
resów państwa i kierowaniem się 
duchem partykularyzmu. Wobec ta
kiego stanu rzeczy, ponownie odzy
wają się pogłoski, że gabinet w ra
zie dalszego uporu i zaślepienia frak- 
cyj na interesa państwowe , ucieknie 
się do ostatniego środka rozwiązania 
dzisiejszej Izby i do nowych ^wy- 
b rów.

Sejm krajowy.
(V I I  posiedzenie z d, 7 grudnia.)
(Ł) Petycye, których spis odczytał pos. 

St. hr. B a d e n i, przekazano koinisyom , 
a t o :

Do komisyi b u d ż e t o w e j  odesłano 
petycye: Głównego zarządu Towarzystwa

pedagogicznego, o subwencyę dla przemy
słowej szkoły w Przemyślu ; dyrekcyi szko
ły przemysłowej w Stanisławowie, o sub
wencyę; Teofili Wojciechowskiej, wdowy po 
nauczycielu, o zapomogę; lwowskiego To
warzystwa śpiewackiego Lutnia , o subwen- 
cyę na założenie szkoły śpiewu; wydziatu 
powiatowego w Mielcu, o przeniesienie szko
ły ogrodniczej w Tarnowie na fundusz kra
jowy, aloo o wyższą subwencyę dla tej szko
ły ; Józefa Telichowskiego, emeryt, nauczy
ciela, o zapomogę; dyrekcyi Zakładu dla 
głuchoniemych we Lwowie, o subwencyę 
dla Zakładu; wydziału powiatowego w L i
sku, w sprawie zmniejszenia dodatków do 
podatków na potrzeby kraju; gmin Mana- 
sterca i Łukawicy, pow. Liskiego, o zapo
mogę na budowę szkoły; Mayera Raaba, u- 
rzędnika kolejowego, o stypendyum dla cór
ki kształcącej się w muzyce; Towarzystwa 
pomocy naukowej we Lwowie, o stałą sub
wencyę na bursę i internat we Lwcwie; 
Towarzystwa Harmonia we Lwowie, o sub 
wencyę; Józefy Jaroszyńskiej, o zapomogę 
na utworzenie ogródka froeblowskiego ; L u 
dwiki Góreckiej, wdowy po żołnierzu z r. 
1863, zmarłym w skutek ran, o zapomogę; 
Dmytra Budycza, emeryt, nauczyciela, o 
zapomogę; Baz. Lewickiego, nauczyciela w 
Dobrohostowie, o zaliczkę na płacę; Towa
rzystwa rękodzielników Gwiazda we Lwo
wie, o subwencyę; Maryi Swobody, b. aku
szerki przy lwowskim szpitalu, i Joanny 
Bortnik, b. posługaczki przy tym szpitalu, 
o dary z ł a s k i ; wydziału powiatowego w 
Nisku, o subwencyę dla szkoły koszykar
skiej w Ulanowie; Jana i Maryi Zipserów, 
nauczycieli w Jeleśni, o zapomogę; oddzia 
łu Towarzystwa pedagogicznego w Prze
myślu, o subwencyę dla tamtejszej szkoły 
przemysłowej; Maryi Zakrzewskiej, wdowy 
po sekretarzu Wydziału krajowego, o dar 
z łaski; rady zawiadowczej „Bursy prze
myskiej1*, o subwencyę dla bursy; ks. J a 
na Skurzaka, proboszcza w Łazowej, o sub
wencyę na budowę kościoła filialnego w 
Stechnikowcach; ks. Adolfa Wasilewskiego, 
kapelana gr. kat. w szpitalu lwowskim, o 
bezprocentową pożyczkę w kwocie 1000 zł ; 
Heleny z Kosowskich Nowickiej, o zapomo 
gę; wizytatorki Sióstr Miłosierdzia, o sub
wencyę dla zakładów Sióstr Miłosiedzia w 

Jtozdole, Czerwonogrodzie i Bursztynie; 
Stowarzyszenia „Szkolna pomoc** we Lwo 
wie, o zapomogę; lwowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej, o subwencyę; Karola Chli- 
palskiego. słuchacza akademii leśniczej w 
WleAniu, o zapomogę; Erazminy Wolanie- 
ekiej, prywatnej nauczycielki, o zapomogę; 
Żubra Juliusza, artysty malarza, o subwen
cyę na dalsze kształcenie s i ę ; Grzegorza 
Wrzeciony, redaktora szkolnego czasopisma, 
o subwencyę na wydawnictwo; p. Przy- 
godzkiej, wdowy po inżynierze, o emerj 
turę.

Komisyi b a n k o w e j  przekazano pe
tycye : Redakcyi Gazety PodJcarpackiej,

zwierzchności miasta Gorlic, wydziałów po
wiatowych : w Zaleszczykach, Jaworowie, 
Borszczowie, Tłumaczu i Rudka h, w spra 
wie rewizyi przywilejów Banku austro-wę- 
gierskiego; krakowskiego Towarzystwa go 
spodarskiego, w sprawie zakładania skła
dów zbożowych.

Komisyi p r a w n i c z e j  przekazano 
petycye: Gości kąpielowych w Krynicy i 
mieszkańców okolicznych gmin, w sprawie 
pozostawienia sądu powiatowego w Kryni- 
cy; wydziału powiatowego w Borszczowie, 
w sprawie zaprowadzenia sądów pokoju; 
Miasta Chyrowa i okolicznych gmin miej
skich, w sprawie przeniesienia sądu powia
towego ze Starej Soli do Chyrowa.

Do komisyi s z k o l n e j  odesłano pe
tycye: Zwierzchności gminy Potoka złote
go i tamtejszej rady szkolnej miejscowej, 
o systemizowanie szkoły 4-klasowej; Jana 
Zaradni, emeryt, nauczyciela, o udzielenie 
całej emerytury lub przywrócenie do czyn
nej służby; miejscowej rady szkolnej w 
Prądniku białym, o podwyższenie płac nau 
czycielom przy tamtejszej szkole; wydziału 
powiatowego w Podhajcaeh, w sprawie in 
spektorów szkół ludowych; krakowskiego 
Towarzystwa „Oświaty l u d o w e j o  subwen
cyę na cele naukowe; konkurencyi szkolnej 
w Wyciążach, o przekształcenie szkoły tam 
tejszej na 2-klasową; Jana  Lisiewicza, b. 
nauczyciela, o wyznaczenie mu pensyi,lub 
daru z ła s k i ; miejscowej rady szkolnej w 
Rozdole, w sprawie utworzenia drugich od 
działów przy tamtejszej szkole 2-klasowej; 
miejscowej rady szkolnej w Kętach, w spra
wie podniesienia płac nauczycielem tamtej
szej szkoły.

Komisyi p e t y  cyj  n ej  przekazano 
petycye: Władysława Gniewosza i towa
rzyszy, o wyjednanie zarządzenia, aby na- 
leżytośei rządowe mogły być przekazami 
pocztowemi do c. k. urzędów podatkowych 
odsyłane; Alojzego Hlavatego, emerytowa
nego konduktora dróg krajowych, o wlicze
nie mu do emerytury służby wojskowej; 
Grzegorza Czajkowskiego i innych człon
ków Rady powiatowej Turezańskiej, tudzież 
„Narodnej Rady** w Turce, w sprawie po
łożenia tamy samowolnemu postępowaniu 
wydziału powiatowego w Turce; dyetaryu- 
szów oddziału manipulacyjnego Wydziału 
krajowego o polepszenie bytu.

Do komisyi d r o g o w e j  odesłano pe
tycye: Wydziału powiatuwego w Cieszano
wie, w sprawie konkurencyi do budowy 
dojazdu kolejowego w Lubaczowie; wy
działu powiatowego w Bohorodezanach, 
w sprawie sadzenia drzew przy drogie*].

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  prze
kazano petycyę wydziału powiatowego 
w Podhajcaeh, w sprawie zastosowania 
patentu cesarskiego z 20 kwietnia 1854 do 
władz autonomicznych.

Komisyi g m i n n e j  przekazano pety
c ję  „narodnej rady" w Turce, w sprawie 
zmiany ustawy o Reprezentacyi powiatowej

w ten sposób, aby Wydziałowi krejowemu 
przysługiwało prawo wglądania w czynno
ści Wydziałów powiatowych w każdym 
czasie.

Do komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a 
j o w e g o  odesłano petycyę właścicieli grun
tów nad rzeką Sauoczkiem, powiatu sanoc
kiego. o regulację tej rzeki.

Po odczytaniu petycyi G. Czajkow
skiego i innych członków rady powiatowej 
w Turce o położeniu tamy samowolnemu 
postępowaniu wydziału powiatowego w Tur
ce, zabrał głos poseł A n t o n i e w i c z  i 
prosił, ażehy komisya petycyjna, do której 
odesłano tę petycyę, szczerze zajęła się tą 
sprawą, która jest „hańbą** dla autonomii^ 
wydział bowiem tamtejszej rady powiato
wej, złozony tylko z 11 członków, urzędu
je bez przerwy od roku 1874, i nie ma 
sposobu do usunięcia tego wydziału; 
wprawdzie w latach 1878, 1880 i 1884 
wybierano nowe wydziały, ale dawny wy
dział z roku 1874 nie chciał ustąpić, i 
urzęduje do tej chw ili; wszystkie przez 
niego powzięte uchwały nie mają znacze
nia. Przyczyny tego zjawiska nie są znane 
mówcy, powtarza on tylko pogłoskę, we
dług której wydział z r. 1874 urzęduje do 
tej chwili dlatego tylko, iż wydziały w la 
tach 1878, 1880 i 1884 wybrane, miały 
w swem gronie przeważną liczbę Rusinów. 
Wiadomo mówcy, że Wydział krajowy zaj
mował się gorliwie tą sprawą, ale bezsku
tecznie, może więc teraz, kiedy główny 
„kapelmistrz** usunął się z powiatu, będzie 
można wprowadzić nowy wydział powiato
wy w urzędowanie.

Przy petycyi stowarzyszenia gimna 
stycznego Sokół we Lwowie, wniósł pos. 
M e r u n o w i c z ,  ażeby Izba przedmiot ten 
przekazała najpierw komisyi szkolnej a po
tem komisyi budżetowej; wniosek ten zo
stał przyjęty.

Sposób załatwienia czterech sprawo
zdań Wydziału krajowego, w pierwszem 
czytaniu, podaliśmy już w ostanim nume
rze; podaliśmy również komisye, do któ
rych odesłano znane wnioski posłów pp. 
Abrahamowicza, J. E. Russockiego i ks. 
Kopycińskiego. Co do ostatnich dwóch wnio
sków uzupełnić winniśmy poprzednie spra
wozdanie, następującemi szczegółami:

J. E. hr. R u s s o c k i  domagał się, 
ażeby wniosek co do przyspieszenia projektu 
reformy usiawy ełowej z r. 1883 i w sprawie 
regulacji taryf kolejowych, został przeka
zany komisyi kultury krajowej, —

_  Pos M e r  u n o w i c z  uczynił o d m ie n 
ny w n io sek , a mianowicie, ażeby ta sprawa 
była przekazaną osobnej komisyi „dla spraw 
ugody austro-węgierskiej" złożonej z 12 
członków. Wybór takiej komisyi uważa 
mówca za potrzebny, albowiem jest cały 
szereg spraw stojących w związku z ugodą 
austro-węgierską. I  tak n. p. w niedzielę 
odbyło się zgromadzenie członków Towa
rzystwa naftowego, na którem uchwalono

zarazem finalny epizod jego wędrówek. 
Ucieczką z pod sztandarów Marsa, a po
tem ujęciem zbiegów i dobrowolnem pu
szczeniem ich, jako dziwnie niepodatnych 
do sztuki wojennej, na wolność, kończy się 
opowiadanie pana Abramowicza. Autor 
wprawdzie zatytułował je „Księgą pier 
wszą**, co jest niejako zapowiedzią nastę
pnych, dotychczas jednak losy Benjamina
i jego giermka pozostają medośpiewane. Pan 
Junosza obiecuje zapoznać nas z niemi, iak 
skoro wiadomość o nich do niego dojdzie. 
Niechże dochodzi, bo ten Donkiszot ży
dowski czyta się z prawdziwem zaję
ciem, jako rzecz napisana z rzeczywistym 
powieściopisarskim talentem, ze świetnym 
darem realnego obrazowania i plastyką cha
rakterów w dwóch głównych postaciach. 
Przytem jest to głęboka satyra społeczna. 
Satyrę tę lepiej zapewne odczuć i zrozu
mieć mogli czytelń cy, dla których ją au
tor przeznaczał, niż my; nam bowiem wie
le z jej subtelności czysto lokalnych, in 
anima vili na gruncie chwytanych ujść m u
si niepostrzeżenie. Wrodzone tchórzostwo 
żyda wybornie maluje się w pierwszej wy
prawie Benjamina, rówmie nieudanej jak 
Don Kiszota, gdy Benjamin, usłyszawszy 
w lesie głos jakiś i pewien, że to rozbój
nicy, zamiast uciekać, jak to było pierw
szym jego popędem, idzie wprost na nie
przyjaciela, krzepiąc ducha wspomnieniem 
Aleksandra Mugdena (wielkiego) i jego bo
haterstwa.

„Pfe, Benjaminie — mówi sobie — 
to jes t  bardzo pfel Jakto, chcesz iść w ta
ką podróż 1 na OceaDy, puszcze, między 
dzikie zwierzęta, góry i przepaście, a drzysz 
na myśl, że cię rabnś spotka, pfe, pfe, 
Benjaminie, powinieneś się wstydzić takie 
go interesu.“

W tein miejscu nie mogę się oprzeć 
chęci oddania gorącej pochwały pysznemu 
językowi, jakim pan Junosza tego tak tru 
dnego tłómaezenia dokonał. Jestto czysta 
polszczyzna, a przecież, w rozmowach zwła
szcza , ma w sobie coś tak charakterysty
cznego, iż od razu staje przed nami żyd, ze

swoim szwargotem, jarmurką i pejsami, po
mimo że tłómacz unikał starannie niesma
cznej szarzy w przekręcaniu wyrazów. Jak 
to czysto po żydowsku powiedziane : „Pfe ! 
pfe ! Benjaminie, powinieneś się wstydzić 
takiego interesu."

I Benjamin wstydzi się na dobre. Idzie 
mężnie na spotkanie „rozbójnika", którym 
jest chłop jadący na wozie z workami, cią
gnionym przez dwa siwe konie.

„Dzień dobre !" — woła Benjamin, zdo
bywając się na szczyt odwagi i sam nią 
przerażony, pada na ziemię i m dle je!

Nie można złośliwiej , a zarazem do
wcipniej napiętnować zajęczej natury da- 
widowych potomków.

Wybornemi też, na wzór flamandzkich 
obrazów, są opisy małych miasteczek ży
dowskich i życia w nich. które Abramowicz 
zdaje się znać na wylot. Oto, jak z humo
rem i realizmem szkicuje wstęp do miasta 
Głupska, jednego z tych, które nasi wielcy 
wędrownicy zwiedzili, i gdzie, nawiasem mó
wiąc, najwspanialej przyjęci zostali. Bo — 
jak powiada Abramowicz —- tylko w- Głu- 
psku takich ludzi szanować umieją i po
znawać się na ich wartości.

„Skoro się wejdzie do Głupska, przez 
Tetericokergasse, trzeba się pofatygować i 
ptzeskoczyć jedno błoto.... nieco dalej zaś, 
przez drugie, jeszcze dalej przez trzecie naj
większe, do którego wpada wiele rynszto
ków. Codzień rynsztoki te mają inny kolor, 
inną powierzchowność ł z przeproszeniem 
zapach Jeżeli dostrzeżecie w nich piasek, 
którym szorują podłogi, rybie łuski, kurze 
głowy, ogonki od ś ledz i , możecie wiedzieć 
napewno, że w Głupsłu jest piątek, że go
spodynie oprząiuęły nieco brudne izby i 
przygotowały szabasową kolacyę."

Szczegółowy opis owych rynsztoezków, 
pomija tłómacz, ze względu na niezbyt este
tyczną dosadnośe szczegółów; nadmienia 
przecież, iż nie zdarzyło mu się nigdy spo 
tkać tak dokładnej fotografii.... błota.

„Kiedy już przejdziecie państmo wszy
stkie błota szczęśliwie, znajdziecie się na 
„śmieciowej górze", znajdującej się w miej

scu, na którem ongi stało jakieś dornostwro. 
Zazwyczaj na tej górze stoi k row a, powa
żna jak wędrowny „magid„ (kaznodzieja) 
poziewa ona obojętnie, spokojnie; rusza gębą 
i patrzy gtupowato na cały światek żydow
ski , który u stóp górki biega i kręci się 
z laskami i parasolami w rękach. Krowa 
żuje, sapie i stęka, nie wiadomo nad ezem? 
czy nad owym światkiem żydowskim ? czy 
tez nad własną niedolą, nad tem, że się 
w żydowskie ręce dostała ?

Przeszedłszy przez tę górkę, pójdzie
cie dalej, dalej, prosto.... prosto.... p ros to ... 
ciągle prosto i jeżeli (niech was Bóg strze
że) nie upadniecie na ostryih kamieniach, 
które w obfitości tu leżą , to idźcie dalej, 
dalej (jeżeli nie połamiecie nóg uchowaj 
Boże) idźcie wciąż dalej, dopóki nie trafi
cie na plac.... Tu znajdują się klety, kletki 
i szafki z towarami, znane kletki do sprze
daży rzeczy kradzionych („ganewo szafke- 
łech"). Tu rzemieślnicy sprzedają różne 
re sz tk i , kawałki m a te ry i , tasiem wstążek, 
aksamitu, oraz kawałki futra. Tu gotuje się, 
wre i kipi przez dzień cały, tu w żydow
skie plecy uderza dyszel telegi lub bryczki....

Doktorzy utrzymują, że w każdym ży
dzie z miasta Głupska tkwi kawałek dy
szla. Wszakże twierdzeniu głupskich leka- 
karzy nie można przypisywać wielkiej wagi, 
szanowna publiczność albowiem wierzy wię
cej w felczerów, którzy grają tu rolę wiel
kich powag medycznych....

Tutaj na rynku , w samem sercu Głu
pska, rozlegają się głosy : „Hajse bobkes!", 
„hajse reczennikes !“ (gorące placki hrecza- 
ne) czosnek 1 cebula !

Tu wieczorem, gdy mrok już zapadnie, 
gromady żydów modlą się, witając nowy 
księżyc, do każdego z przechodniów krzy
czą : „szołem alejehem". Tu stają tragarze 
opasani grubemi postronkami i czekają na 
robotę, tłoczą się dymisyonowani żornierze, 
chcąc sprzedać stare mundury i podar
te szynele, tu kręcą się tandeciarze, traktu
jąc przechodniów zniszczoną ale tanią gar
derobą, wśród tego tłumu uwijają się zło
dzieje kieszonkowi, praktykując o ile mo

żna swe rzemiosło, tu jakaś rozczochrana 
obdarta dziewczyna przeraźliwym głosem 
woła o jałmużnę i chwyta przechodniów za 
ubranie..,.

Tu na rynku usadowiły się rzędem prze
kupki z miskami pełnemi owoców, warzyw, 
wiszeń, gruszek i tym podobnych przy
smaków....

Nieco na boku stoi budka na kurzych 
nóżkach, wykrzywiona, stara , bez drzwi i 
bez okien. Starzy posiwiali żydzi opowia
dają , że w tej budzie niegdyś stawał poli- 
c y a n t , i że kiedy ją postawiono, całe mia
sto zbiegło się jak na wielkie dziwowisko. 
Obok budki, z której Głupsko pyszni się słu
sznie, jak ze starej fortecy, pod daszkiem 
ze starych, przegniłych tarcie, poczerniałej 
słomy rogóżek, wspartym na czterech wy
krzywionych słupach , siedzi dzierżawczyni 
ogrodu i sprzedaje owoce. Otoczona ze 
wszystkich stron nieckam i, w których są 
wiśnie i g ruszk i , rozsiadła się między nie
mi jak kwoka i przez cały dzień . ieustan- 
nie mówi.“

Przytaczam ten cały ustęp, aby czy
telnicy mogli sobie wyrobić pojęcie o ro
dzaju talentu i stylu żydowskiego autora. 
Jest w tym opisie dobroduszny sarkazm i 
barwność kolorytu , jakiejby się niejeden 
francuski naturalista nie powstydził i pe
wne sui gmeris zacięcie, które w sobie nie 
stereotypowego i zużytego nie ma. Ze wzglę
du na tę świeżość przedmiotu i obrobienia, 
zarówno jak z uwagi na głębszą społecz
ną doniosłość: zaznajomienia się z tak nam 
bliską a przecież tak obcą sferą ludności, 
praca pana Junoszy powinnaby znaleść sze
rokie rozpowszechnienie i wynagrodzić au
tora za trudy, w obywatelskim, zacnym celu 
podjęte.

Ale doprawdy, wypada mi już zakoń
czyć ten list przydługi, choćby nawet tak 
niezręcznie, jak oklepanym zwrotem o koń
cu papieru i nadużywaniu cierpliwości ł a 
skawego czytelnika.

L a s c a k o .



cały szereg rezolucyj, stojących w związku 
z rzeczoną ugodą; we wtorek odbędzie się 
ankieta gorzelniana, której uchwały, za
równo jak uchwały Towarzystwa naftowego, 
oprą się prawdopodobnie o Sejm, a które 
również stać będą w związku z wymienioną 
ugodą; są dalej sprawy sprzedaży soli, ta 
ryfowe i cłowe, które powinny być jedno
licie traktowane i stanowić niejako całość. 
Łączności takiej nie będzie, jeżeli wyliczo 
ne sprawy, każda z osobna, traktowaną bę
dzie w odmiennej komisyi.

Pos. hr. R u s s o  c k i  objawił ponow
nie życzenie, ażeby jego wniosek został 
przekazany komisyi kultury krajowej, co 
też Izba uczyniła.

Pos. ks. K o p y c i ń s k i  motywował 
swój wniosek, zmierzający do zmiany 2 u- 
stępu 34 artykułu ustawy szkolnej z 2 maja 
1873, w tym kierunku, aby służba nauczy
cieli ludowych zniżoną została z 40 na 35 
lat. Motywa wnioskodawcy zawierają n a 
stępujące ważniejsze szczegóły : Nauczyciele 
szkół ludowych nawet po wyjściu ustawy 
szkolnej z 2 maja 1873 nie mają zabezpie
czonego bytu swego i rodziny, w stosunku 
do żmudnej pracy, jaką podejmować muszą 
w wychowaniu i kształceniu dziatwy. O tern 
przekonywują ciągłe i liczne prośby, przesy
łane do Sejmu, walne zebrania, na których 
uchwalają wnioski o zmianę niektórych §§. 
ustawy szkolnej, a wreszcie i przeświadcze
nie tych, którzy położenie to znają. Nau
czyciel gorliwy nie jest w stanie przez 40 
la t  po 6 lub 5 godzin dziennie wśród za
duchy i przepełnienia klasy pracować bez 
nadwerężenia zdrowia i z ową czerstwością 
umysłu, jakiej domaga się jego powołanie. 
Najczęściej dopiero w 22 roku życia może 
kandydat nauczycielski złożyć egzamin kwa
lifikacyjny, poczem jako prowizoryczny na
uczyciel bezpłatnie kilka lat praktykuje 
nim otrzyma stałą posadę, od której to 
chwili lata służby jego bywają mu liczone. 
Kraj nie poniesie wielkiego uszczerbku z 
powodu zniżenia 40 na 35 lat służby, albo
wiem emerytura będzie wypłacana nie z 
funduszu krajowego, lecz z funduszu przez 
samych nauczycieli składanego, który w r 
1882, według dat urzędowych, wynosił zł. 
260.800 w efektach oprocentowanych, a 
który to fundusz z powodu licznego po
wstawania szkół nowych corocznie się wzma
gać będzie, ale kraj zyska wiele przez wpro
wadzenie świeżych sił nauczycielskich a po
zbycie się starców niedołężnych.

Jak wiadomo, wniosek ks K o p y c i ń  
s k i  e g  o, został przekazany komisyi szkol
nej.

W drugiem czytaniu uchwalił Sejm 
bez dyskusyi następujące dwa sprawozda
nia komisyi prawniczej (sprawozd, pos. L e- 
n a r t o w i c z ) :

I) Sejm zmienia jeden z ustępów u- 
chwały swej z 29 maja 1875, objawiającej 
opinię Rządowi względem terytoryadnego 
podziału kraju w te rn : że miejscowość Mil- 
czyce, mieszczącą się dotąd w okręgu sądu 
powiatowego w Sądowej Wiszni, starostwa 
i reprezentacyi powiatowej w Mościskach, 
należy przenieść do okręgu Sądu powiato
wego, starostwa i reprezentacyi powiatowej 
w Rudkach.

II) Sejm objawia Rządowi opinię, iż 
dla udogodnienia mieszkańcom powiatu J a 
rosławskiego wymiaru sprawiedliwości, po- 
żądanem jest jak najrychlejsze utworzenie 
nowego Sądu powiatowego z siedzibą w 
miasteczku Pruchniku, do okręgu którego 
weszłyby następujące gminy i obszary dwor
skie, wydzielone z dotychczasowego okręgu 
Sądu powiatowego w Jarosławiu : Pruchnik 
miasteczko, Pruchnik wieś, Rozbórz długi, 
Rozbórz okrągły, Jodłówka, Węgierka, Wę
gierska wola, Kramarzówka, Swiebodna, 
Rączyna, Rzeplin z Wolą Rzeplińską, Tuli- 
głowy, Czudowice, Więckowice, Bystrowice, 
Tymowice, Chorzów, Hawłowiće dolne, 
Hawłowice górne, Rokietnica, Cząstkowice 
i Czelatycze.

Ce do pe tycy j: gminy Baranowa o u- 
stanowienie nowego sądu powiatowego w 
Baranowie; gminy Zatora i 22 okolicznych 
gm in, o ustanowienie nowego sądu powia
towego w Zatorze i gminy Polanka wielka,
0 wydzielenie jej z okręgu sądu powiatowe
go w Oświęcimie i starostwa w Białej i 
Przydzielenia do okręgu sądu powiatowego
1 starostwa w Wadowicach, uchwalił Sejm, 
bez dyskusyi, zgodnie z sprawozdaniem ko- 
misyi 'prawniczej (sprawozdawca poseł L e 
n a r t o w i c z ) ,  „przekazać te sprawy Wy
działowi krajowemu do zbadania i przedło
żenia wniosków na najbliższej sesyi sej
mowej.*

Z kolei pos. P ł a w i  c k i  przedłożył 
następujące sprawozdanie komisyi petycyj- 
neJ : »Z powodu skonstatowanego wielkiego 
zubożenia gminy Krauszów w powiecie no 
w o t a . i m  » w skutek doznanej dwukrotnej 
klęski wylewu Dunajca, w roku zeszłym i 
bieżącym , tudzież w skutek poprzednio po
niesionych wielkich kosztów budowy nowe
go kościoła i budynków plebańskich, zwal
nia się wyjątkowo w drodze łaski tę gminę 
od zapłacenia kosztów leczniczych, za przy-
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należnego do niej ubogiego Ignacego Dłu
gopolskiego, w kwocie 76 złr. 23 ct.“

Bez dyskusyi, wniósek ten przyjęto
Pos. hr. G o l e j e w s k i ,  imieniem ko

misyi petycyjnej , przedłożył następującą 
sprawę : P. Marya Kostecka , zamieszkała 
w Paryżu, wniosła prośbę do Sejmu, ażeby 
w drodze właściwej postarał się o wyjedna
nie jej mężowi, Bolesławowi, pozwolenia 
do powrotu do kraju. P. Kostecki miał być 
w roku 1879, jako przestępca polityczny, 
wysłany na Sybir na 4 la ta; obecnie miał 
już odbyć tę karę , ale nie może rzekomo 
wrócić do kraju. Ponieważ komisya pety
cyjna nie miała możności sprawdzić, ażali 
szczegóły zawarte w petycyi p. Maryi Ko
steckiej są prawdziwe, przeto w nosi: „pe- 
tycyę tę odstąpić Rządowi do zbadania i 
możliwego uwzględnienia".

Pos. G o l d m a n  przemawia za goręt- 
szem poparciem tej petycyi, ale ostatecznie 
formułuje wniosek w taki sam sposób, jak 
to uczyniła komisya petycyjna, z wypuszcze
niem słowa: „możliwego".

Izba przyjęła wniosek komisyi pety- 
cyjnej.

P G o l e j e w s k i  przedłożył w koń
cu wniosek komisyi petycyjnej, ażeby Izba 
Mateuszowi Gralewskiemu, pełniącemu 
obowiązki oficyała szpitala powszechnego 
we Lwowie, udzieliła veniarn aetatis.

Poseł A n  t o n i e w i c z z zasady prze
ciwny jest uwzględnianiu takich petycyj z po
wodu, iż uwzględnienie ich jest połączone 
ze szkodą młodszych, ukwalifikowanych 
urzędników, zauważa, że funkeyonaryusz, 
starający się dopiero w starszym wieku 
o stalą posadę, staje się ciężarem dla fun
duszu krajowego, bo po kilkuletniej służbie 
idzie i  konieczności w stan spoczynku i 
: bciąża fundusz emerytalny. Pomijając atoli 
ten przedmiot, zastanawia się mówca, że 
w Wydziale krajowym, w stosunku do N a
miestnictwa, jest za wiele dyetaryuszów, a 
co do płac zachodzi rażąca różnica; gdy 
bowiem dyurnum w Namiestaictwie wyno
si od 75 ct. do 1 '40 zł. na dzień, to w W y
dziale mamy dyurna od 1 do 5 zł. dzien
nie. Razi także mówcę ta okoliczność, że 
Wydział obdarza dyetaryusza płacą urzę
dnika, i wnosi: „Wzywa się komisyę ad
ministracyjną, ażeby w porozumieniu z Wy
działom krajowym, zbliżyła etat dyurni- 
stów Wydziału krajowego do etatu dyurni- 
stów Namiestnictwa*.

Poseł P ł a z i ń s k i  nie chcąc w c h o - ; 
dzić w rozbiór sprawy poruszonej przez j  

p -Antoniewicza, jako nie należącej do rze
czy, podaje tylko bliższe szczegóły z życia 
p. Gralewskiego, którego zna jeszcze z cza
sów , gdy przebywał w granicach starostwa 
wadowickiego; przedstawia go jako czło
wieka zdolnego i pracowitego i zaleca 
usilnie uwzględnienie jego prośby.

Poseł G o l e j e w s k i  odpowiedział 
P- Antoniewiczowi, że Wydział krajowy nie 

to mianuje urzędników, ażeby awanso
wali, lecz na to ,  ażeby z nich miał poży- 
^ ; jeżeli tedy znajduje się człowiek 
zdolny, który według kwalifikacyi Wydzia 
*u posiada wszelkie przymioty dobrego 
urzędnika, to Wydział musi i powinien 
korzystać z 'ego pracy. Ale p. Antoniewi
czowi, posiadającemu dobre serce, nie cho
dzi o to, że p. Grajewski liczy za wiele 
la t ;  już podczas obrad w komisyi petycyj
nej, gdy p^n Rozwadowski przedstawiał 
currtculum vitae petenta , notował p. Anto
niewicz bardzo sk rzę tn ie , i dzisiaj wypa
lił... (Wesołość).

Pos. A n t o n i e w i c z  zastrzega się 
P - c i w  zdradzaniu tajemnic komisyjnych, a 
p M a r s z a ł e k  oświadcza, że wnioska j e 
go me może poddać pod gło .owanie. albo
wiem nie stoi w związku z przedmiotem 
obrady, zapytuje tedy wnioskodawcę, czy 
życzy sobie, ażeby wniosek jego był traktu- 
wany Ja ‘f0 samoistny, a gdy p. Antoniewicz 
oświadczył się za tukiem traktowaniem, za 
pytał Izbę, czy popiera wniosek p.Antonie
wicza? Wniosek nie został poparty, upadł 
tedy; a Izba przyjęła powyższy wniosek 
komisyi.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 m. 30 
z południa,- następne posiedzenie we środę 
dnia 9 b. m. (Obacz Ostatnią Pocztę.)

Wojna serbsko-bułgarska.
Rokowania pokojowe.

Z Sofii nadchodzi lakoniczna wiado
mość, iż dnia 6 b. m podpułkownik serb
ski Milanovic przybył do głównej kwatery 
bułgarskiej z propozycyami stałego zawie
szenia broni. Serbia domagała się w tych 
propozycyach, aby obie strony ustąpiły z 
obcych terytoryów. W bułgarskiej głównej 
kwaterze zażądano 48 godzin do namysłu, 
być więc może, iż przed zamknięciem Gazety 
otrzymamy depeszę, która nas powiadomi 
o ostatecznej decyzyi zwycięzcy. Jak tele
grafują z Sofii pod d. 7 b. m w tamtej 

| szych kołach rządowych podzielone są za- 
1 patrywania co do widoków porozumienia.
grudnia 1885.

Serbowie — tak powiedziano w depeszy — 
usiłowali wszelkiemi sposobami osłabić zna
czenie powodzeń bułgarskich, a przede- 
wszystkiem od dnia zawieszenia kroków 
nieprzyjacielskich, odwoływano się bezu 
stannie na to, iż zajmują jeszcze część te- 
rytoryum bułgarskiego, przyczem jednakże 
zapomniano o tem, że wojska serbskie tak 
samo nie były w stanie zająć Widdynia, 
jak nie mogły obronić Pirotu.' Chociaż sta 
ło się już zupełnie zadość honorowi woj
skowemu Bułgaryi, i chociaż tutejsza opi
nia publiczna uważałaby uawet w tym ra
zie rezultat kampanii za nader cenny, gdy
by Bułgarya miała być pozbawioną odszko
dowania materyalnego, to przecież przewa
ża przekonanie, iż wzajemna ewakuacya nie 
jest takim warunkiem, któryby uwzględniał 
tak, jak przystało zwycięstwa bułgarskie. 
Obawiają się również, iż po wycofaniu wojsk 
książęcych z terytoryum serbskiego, Bułga
rya będzie miała pewne trudności z pozy
skaniem pomyślnych dla niej warunków po
kojowych.

Tymczasem jak telegrafują z Belgra
du do Polit. Corr., tamtejszy poseł turecki, 
Zia bey, wręczył serbskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, Garaszaninowi, notę, 
w której oświadczono, iż żadne porozumie
nie, któreby z pominięciem interweneyi W. 
Porty zmierzało do zawarcia pokoju pomię
dzy Serbią i państwem lemiiczem Bułgaryą 
nie może liczyć na to, aby zostało uznane 
jako ważne. P. G anszanin  odpowiedział na 
to, iż rząd serbski stoi na stanowisku po
szanowania praw monarszych sułtana, i że 
w obecnym wypadku chodzi wyłącznie tyl
ko o porozumienie_w kwestyi czysto woj
skowej, mianowicie o zawieszenie broni. 
Serbski minister poinf rmował przy tej spo
sobności posła tureckiego o dotychczasowym 
przebiegu rokowań w sprawie rozejmu i 
prosił, aby W, Porta zwróciła uwagę na o- 
becność wojsk rumelijskich na granicy serb
skiej, klóry to fakt przyczynia się szczegól
niej do skomplikowania akcyi Serbii.

Dalej donoszą do Polit. Corr. z Kon
stantynopola, iż W, Porta zawiadomiła tak
że Bułgaryę oraz i gabinety zagraniczne, 
iż według jej niezłomnego przekonania ona 
tylko ma prawo interweniowania w imieniu 
Bułgaryi przy ewentualnych rokowąniach 
pokojowych pomiędzy Serbią i księstwem.

Do Presse telegrafują z B e l g r a d u  
pod dniem 7 b. m . : Pomimo pewnych sym- 
ptomatów pokojowych, uzbrojenia odbywa
ją się ciągle z nadzwyczajnym pospiechem. 
Dywizye : dunajska , szumadyjska , dryńska 
i morawska zostaną sformowane wraz z puł
kami drugiego powołania w a r m i ę  n i -  
s z a w s k ą pod naczelnem dowództwem gen. 
Horvatovica. W armii przedsięwzięto wielki 

i awans wszystkich stopni, dla uzupełnienia 
; dotychczasowych ubytków. Przeszło stu pod
oficerów zamianowano oficerami.

Hrabia K h e v e n h i i l i e r  ma w tych 
| dniach udać się z Belgradu do Niszu w wa
żnej m isy i , odnoszącej się do rokowań po 

; kojowych.
Jak wiadomo, ministrem wojny zamia

nował król Miian pułkownika Franasovica,
; dotychczasowego posła przy dworze wło- 1 
skim. Pierwotnie był zamiar ofiarowania- 

. teki wojny Sawie Gruicowi, posłowi w Ate- 
S n a c h , ten jednak oświadczyć miał wręcz, ! 
i iż przyjmie ją pod warunkiem, jeżeli S e rb ia ’ 

zaniecha wszelkich rokowań pokojowych i 
prowadzić będzie dalej rozpoczętą wojnę.

Według depeszy z Konstantynopola do 
Polit. Corr.. w tamtejszych kołach dyploma
tycznych uważają niebezpieczeństwo podję
cie na nowo działań nieprzyjacielskich 
pomiędzy Serbią i Bułgaryą grozi ciągle 

| i są zd a n ia , że będzie potrzeba je- 
j szcze ogromnych zachodów ze strony dyplo- 
i macyi, aby powstrzymać obie strony od roz- 
j prawy orężnej.

Ofieyalne Berliner Polit. Nachr. stwier
dzają, iż w chwili obecnej przedewszystkiem 
Austrya i Rossya pracują nad zażegna
niem niebezpieczeństwa ponownego rozpo
częcia wojny, a z Paryża telegrafują , iż w 
tamtejszych kołach dyplomatycznych przy- j  

puszczają, że gdyby zabiegi powyższe nie 
odniosły pożądanego skutku, Rossya weźmie ' 
pod rozwagę bezpośrednią akcyę.

Stosunek Rossyi do Bułgaryi.
Politische Corresp. podaje z Peters 

burga następującą korespondencyę:
„Miałem dziś (3 grudnia) sposobność 

™ ™ i a ć  dłużej z jednym ze znanych 
mężów stanu w Rossyi Rozmowa ta utwier
dziła mię w przekonaniu o panującem tu 
od dłuższego czasu zapatrywaniu, na fakt 
wykreślenia księcia Aleksandra bułgarskie
go z armii rossyjskiej, a mianowicie o za
patrywaniu nawet kół najwyższych, które 
środek powyższy poczytują' nie tylko za 
zbyt pospiesznie dokonany, ale poniekąd u- 
bolewają nad nim W kołach dworskich 
wyrażają przekonanie, że car skorzysta z 
pierwszej lepszej sposobności, ażeby wyrzą
dzoną księciu krzywdę naprawić w jaki- 

] kolwiek sposób. Przypominają sobie przy- 
| tem, że podobny los dotknął był w roku 
■ 1852 ojca księcia Aleksandra. Car Mikołaj

rozjątrzony był przeciw księciu Aleksan
drowi Hesskodarrnstadzkiemu za zawarcie 
małżeństwa z hrabiną H auie (księżniczką 
Julią Battenberg) i skutkiem ukazu car
skiego został wówczas książę wykreślony 
z listy armii rossyjskiej, ale z chwilą wstą
pienia na tron Aleksandra II został przy
wrócony do dawnego dostojeństwa. Znany 
już rozkaz dzienny cara z dnia 30 listo
pada, któremu tu przedewszystkiem przy
pisują znaczenie ostrzeżenia, wystosowane
go do zbyt gorących partyj w Austro-Wę
grzech, uznawany jest równocześnie za 
pierwszy krok wiodący do przejednania z 
księciem Bułgarskim Nadmienić trzeba, że 
publiczność rossyjska dowiedziała się o za
wieszeniu kroków nieprzyjacielskich " przez 
Bułgaryę w skutek interweneyi hr. Khe- 
yenhiillera, dopiero równocześnie z obwie
szczeniem znanego ukazu carskiego.

„W ministerstwie spraw zagranicz
nych panuje największe niezadowolenie 
z działalności rozmaitych agentów rossyj- 
skich w Bułgaryi i Rumelii Wschodniej. 
Słyszałem o tem z ust polityka, o którym 
wspomniałem , co następuje : Bezpośrednio 
po zamachu stanu w Rumelii, gdy car ba
wił w Kopenhadze, utworzono w Peters 
burgu specyalną komisyę, która miała za 
danie zbierać wszelkie wiadomości faktycz
ne z Bułgaryi, i zestawiać z nich syste
matyczny obraz sprawozdań , które carowi 
komunikowano telegraficznie. Komjsya ta 
składała się z pp. Ylangalli, pomocnika 
ministra spraw zagranicznych, zastępcy 
ministra spraw zagranicznych Obruczewa 
i pana Sinowiewa. szefa departamentu dla 
spraw azyatyckich w ministerstwie spraw 
zagranicznych, miała zatem polityczny i 
zarazem wojskowy charakter. Komisya, 
opierając się na relaeyach agentów, propo
nowała carowi odpowiednie środki, które 
zmierzały do sparaliżowania ruchu bułgar
skiego. Zalecano odwołanie oficerów ros- 
syjskieb, ponieważ agen. i zapewnia i, że 
skoro to nastąpi, żywioł bułgarski roz- 
przęże się sam przez się. Wypadki zadały 
kłam temu przypuszczeniu. Nieprawdziwą 
była i owa relacya, ogłoszona w urzędo
wym dzienniku, według której miał się 
książę Aleksander wyrażać z lekceważe
niem o oficerach rossyjskich. Pierwszą nie
spodzianką po odwołaniu oficerów', było 
zbyt małe , prawie bez śladu przemijające 
wstrząśnienie ustroju armii bułgarskiej. 
Większem jeszize zdumieniem przejęło 
wszystkich, gdy po wykreśleniu księcia 
z armii rossyjskiej, naród bułgarski nie 
odwrócił się, jak przepowiadano, od księ
cia. Rząd rossyjski zatem, nie widząc 
oczekiwanych następstw , przepowiadanych 
przez agentów, stał się niedowierzającym 
i przezorniejszym, przekonał się bowiem, 
że był źle informowany*.

Komisarze tureccy w Rumelii.
Komisya ottomańska dla wschodniej 

Rumelii nie rozpoczęła jeszcze dotychczas 
swoich prac w Filipopolu. Telegram dono
si nawet, iż jeden z pomocników głównego 
komisarza, Lebib effendi powrócił z Filipo- 
pola do Adryanopola, drugi zaś Gad ban 
effendi został mianowany komisarzem dóbr 
kościelnych w Sofii. Główny komisarz Dżew- 
det basza nie wyjechał jeszcze wcale z 
Konstantynopola.

Zeszłego tygodnia odbyło się w Fili 
popolu zgromadzenie w mieszkaniu bisku
pa, złożone z przedstawicieli miasta i pro- 
wincyi. W przemowie biskup oświadczył, 
iż wobec zapowiedzianego przybycia komi
sarzy z postanowieniami konferencyi, nic nie 
pozostaje, jak zaznaczyć, iż niepodobna 

; najmniejszego dać posłuchu przywróceniu 
| status quo ante. Wtedy zażądał głosu rossyj- 
' ski agent, i rzekł, że zasięgnąwszy instru 
kcyi od swojego poselstwa w Konstantyno
polu, zawiadamia, iż komisarze tureccy sa 
zwiastunami europejskiej komisyi i spe
cjalnego komisarza sułtana, których zada
niem będzie zbadać statut organiczny; gdy
by mieszkańcy wzbraniali się ich przyjąć, 
wkroczą wojska tureckie, a Rossya nic dla 
narodu nie będzie mogła zrobić. Zgroma
dzenie jednogłośnie odpowiedziało rossyj- 
skiemu agentowi, że nie wejdzie w żadne 
układy, mające na celu przywrócenie pier- 

i wotnego stanu. Agent powtórzył swoje in- 
! strukeye i wyszedł. Zgromadzenie oświad

czyło nadto, iż Rurnelia tylko Sofię uważa 
obecnie za swoją stolicę. Mianowano nako- 
niec komisyę złożoną z siedmiu członków, 
która ma się zająć doręczeniem tej rezolu- 
cyi konsulom mocarstw europejskich.

Z parlamentu niemieckiego.
Na sobetniem posiedzeniu poseł K o

ś c i  e l  s k i  zażądał ponownie, aby dalsze 
obrady nad interwencją polską postawiono 
na porządku obrad czwartkowego t. j. ju
trzejszego posiedzenia — a uczynił to w 
słowach następujących :

„Właściwym zamiarem moim było pro- 
1 sić pana prezydenta, aby obrady nad inter

pelacją naszą w sprawie wydalań postawił



już  na porządek obrad środowego posiedze
nia i to na pierwszein miejscu. Powody, 
skłaniające nas do tego żądania, wyłożył już 
ks. dr. Jażdżewski. Wczoraj oświadczył j e 
dnakże p. Windthorst, że stronnictwa nie 
mogły jeszcze dotąd powziąć w tej sprawie 
dostatecznej decyzyi — i dla tego to pro
szę członków poszczególnych frakcyj, aby w 
następną środę powzięły wreszcie w tej spra
wie decyzyę i aby obrady nad interpelacyą 
naszą mogły stanąć na porządku obrad 
czwartkowego posiedzenia. Wniosek nasz nie 
otrzymał wczoraj poparcia większości i to 
z przytoczonego co dopiero powodu. Frzy- 
pomiuam atoli, żo w zeszły wtorek mówcy 
wszystkich frakeyj, oświadczyli iż w zasadzie 
żądają, aby sprawa ta w izbie była poruszona, 
i dla tego proszę, abyśmy nie potrzebowali 
zbyt długo czekać na te rozprawy*. PosM 
baron Frankenstein w przemówieniu swojem 
oświadczył, iż niepodobną jest rzeczą, aby 
frakcye już we środę zajęły w tej spra
wie ostateczne stanowisko, ponieważ, dla 
wyjazdu wielu członków, przed środą posie
dzenia odbyć nie będą mogły. Zdaje się prze 
to, że dalsze obrady nad interpelacyą polską 
nastąpią dopiero w piątek lub w sobotę.

Na porządku dziennym dzisiejszego po 
siedzenia postawiono : trzecie czytanie wnio 
sku p Kóllera, dotyczącego pensji urzędni 
ków cesarstwa, oraz wnioski Hellderffa i 
Auera, o przedłużeniu a względnie skróceniu 
peryodu prawodawczego.

K  " R O S I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły dla 
pogorzelców gminy Skwarzawy, w powiecie 
złoezowskim, zapomod w kwocie 400 zł.

— Dzień Im ienin Najj. Pani, 12 
listopada, według rozporządzenia p. Ministra 
wyznań i oświaty, o którem się dowiaduje 
Fremdcriblatt, ma być na przyszłość we wszyst
kich szkołach ludowych i średnieh obchodzony 
jako świąteczny. Krajowe władze szkolne przepi
szą sposób uroczystego obchodu dnia tego przez 
młodzież szkolną.

— Ojciec Najj. Pani, książę Maksy
milian bawarski, obchodził dnia 4 b. m. 77- 
rocznicę swoich urodzin. W obiadzie familijnym, 
który się odbył z tego powodu, wzięła udział 
królowa Neapolu, księżna d’Alenęon, księżna 
jizella ze starszemi swemi dziećmi, książę Ma

ksymilian Emanuel i ks. Thurn-Taiis, Najj. 
Państwo przesłali dostojnemu solenizantowi te
legram gratulacyjny.

— Święty Mikołaj odwiedzał w sobotę 
wieczorem także córeczkę Najd. Arcyksięstwa 
Rudolfów w zamku cesarskim w Wiedniu,, przy
nosząc jej rozmaite zabawki i łakocie. Święty 
Mikołaj nakazał małej Arcyksiężniczce, „aby 
była grzeczna, modliła się do Bozi i aby nie 
opierała się, kiedy jej każą wdziać rękawiczki 
na rączki*. Dostojni rodzice małej klientki świę
tego patrona dzieci, obecni byli oboje tej miłej 
scenie rodzinnej, a przebraną za świętego Mi
kołaja była jedna z piastunek Arcyksiężniczki, 
panna Tomor. Na zakończenie wieczoru, Najd. 
Arcyksiężna Stefania, ugościła u swego stołu 
cały dwór swojej córeczki.

(s) Ze świata. JKW. ks. Wirtemberski 
dawał wczoraj na cześć JE. pana Ministra dla 
Galicji, dr. Floryana Z i e m i a ł k o w s k i e g o ,  
obiad, na który otrzymali zaproszenie: JE, pan 
Namiestnik Zaleski, Marszałek krajowy dr. Zy- 
blikiewicz, JE. dr. Smolka, p. prezydent Loebl, 
oraz posłowie: Stanisław hr. Badeni, Dawid 
Abrahamowicz i Roman hr. Potocki, Dzisiaj 
zaś obiaduje pan Minister Ziemiałkowski u pana 
Stanisława Polanowskiego. — W sobotę u pp. 
Henryków br. Łączyńsidch, których gościnny 
salon stał się podczas sesyi sejmowej, jadnem 
z ognisk życia towarzyskiego, odbyła się re- 
cepcya urozmaicona muzyką i śpiewami. Wśród 
licznego grona gości zauważyliśmy JE Pana 
Namiestnika z córkami, pp. Chamców, Wolań- 
skicb, hr. Młodeckę z córkami, pp. E. i A. br. 
Potockich, i t. d., oraz kilku posłów pp.: Ad. 
Jędrzejowicza, Adama Skrzyńskiego, Korytow- 
skiego, hr. Szeptyckiego. W produkcjach mu
zykalnych, będących great uttraciion tych we 
sołych i swobodnych zebrań, brali udział za
szczytnie znani z pięknego talentu amatorowie
i amatorki jak pani Augusiynowiczowa, hra
bianki Młodeckie, p. Stanisław Sozański i uro
cza córka domu. — W sobotę odbędzie się wie 
czór u hr. Młodeckiej. — Dzisiaj wiele osób 
udało się do Rudnik, aby złożyć życzenia w dniu 
imienin pani Waieryi hr. Borkowskiej, której 
salon należy do najprzyjemniejszych i najgo
ścinniejszych we Lwowie.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: sprawa poboru podatku domowo-czyn- 
szowego na cele kwaterunkowe (uchwała druga, 
■wymagająca obecności przynajmniej 50 człon
ków Rady); wniosek tyczący się przyjęcia za
rządu fundacyi ś. p. Maryi Sikorowej; sprawa 
zmiany nazw niektórych ulic i wydawnictwa 
nowego skorowidza miasta Lwowa; wniosek 
względem zabezpieczenia szczątków muru zam
kowego na górze kopca Unii lubelskiej.

(:m) Instaiacya Najprzew. biskupa dr. 
T. Pełesza w Stanisławowie, odbędzie się — 
jak donosi Mir — jeżeli nie zajdzie jaka prze
szkoda, w niedzielę po Bożern Narodzeniu, t. j. 
dnia 10 stycznia 1886. Bulla Kuryi rzymskiej, 
tycząca się tej sprawy, doręczoną została dnia 
21 z m ambasadzie austiyackiej, która w pierw
szych dniach b. m. wysłała ją przez osobnego 
kuryera do Ministerstwa spraw wewnętrznych 
w Wiedniu, a ztamtąd ma ona być wysianą 
w tych dniach do Lwowa.

— Wybór uzupełniający dwunastu 
członków Rady powiatowej w Żółkwi, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 15 
stycznia 1886 roku. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem, o godzinie i w  lokalno- 
śeiach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom e. k. starostwo,

— Panna Marya Majewska, znana 
z koncertów w Wiedniu i we Lwowie pianistka, 
dawniej uczennica Liszta i p. Marka, bawi obe
cnie w naszem mieście i wystąpi wkrótce w kon
cercie. Panna M. swą grą doskonałą zachwy
cała na wieczorze u państwa Marków licznie 
zgromadzonych gości i rzeczoznawców i pozy
skała szczere uznanie od p. dyr. Mikulego. 
Występ jej publiczny wypadnie bezwątpienia 
świetnie.

— Teatr krakowski przygotowuje na
tygodnie świąteczne całą seryę ciekawych no
wości. Pierwsze miejsce trzyma w nich Teodora, 
Wiktoryna Sardou, nie schodząca dotąd z desek 
teatru Porte St. M artin  w Paryżu, a na wy
stawienie której nie pokusiły się nawet pierw
szorzędne teatra. Rolę tytułową odtworzy pani 
Antonina Hoffmanowa. Nadto kierownik arty
styczny teatru krakowskiego, p. Zygmunt Sar
necki, wystawi jeszcze najnowszą komedyę Ka
zimierza Zalewskiego p. t. N a ń  zięciowie, o 
której dochodzą nas najpochlebniejsze wieści; 
potem kon-edyę 4-aktową Herod-Baba, przez 
M. Szeligę, przerobioną ze znanej powieści J. I. 
Kraszewskiego; Księdza, piękny dramat ludowy 
słynnego francuskiego pisarza Karola Buet’a; 
obraz z życia ludu naszego Król Dziadów, ze 
śpiewami i tańcami; wznowi Adama Asnyka 
Kiejstuta-, Władysława Okońskiego (A. Świę
tochowskiego) 1 ięlcną, starając się zarazem u 
autora o pozwolenie wystawienia jogo najnow
szej tragedyi, drukowanej w odcinku „Prawdy*.

— W uniwersytecie krakowskim
otrzymał stopień doktora praw p. Kazimierz 
Baldwin Ramult, kandydat notaryalny w Bochni.

(%) P. Alojzy L ipiński, znany mu
zyk i kompozytor, wydał obecnie na bieżący 
karnawał całą wiązankę najnowszych tańców 
odznaczających się werwą, melodyą i oryginal
nością. Wiązankę tę twursą: „Na obczyźnie*
polonez; „Wspomnienia" mazury; „Lubazhuba* 
kołomyj k i ; „Porywcza* polka frane.; „Wet za 
wet* kadryle; „Czy mogę prosić* galop; „Złu
dzenia* walce.

—  W sprawie szkoły indowej w Za-
marstynowie, komitet, pod przewoinictwem p 
T. Merunowicza, posła na Sejm krajowy, wydał 
odezwę, którą poniżej podajemy w streszczeniu: 
Gmina Zamarstynów stanowi poniekąd przed 
mieście Lwowa, gdyż nawet rogatka lwowska 
stoi w pośrodku wsi. Ludność jej składa się 
Ui tylko w mniejszej csęści z osiadłych na 
gruncie rolników, przeważną część jej, stanowią 
napływowa żywiły z sąsiedniego Lwowa, słu
dzy i robotnicy kolejowi lub miejscy, cz&ladź 
rzemieślnicza, a zresztą różnego rodzaju naju
bożsi zarobnicy dzienni. Zamarstynów posiada 
wystawiony przed kilku laty budynek szkolny, 
któryby sż nadto wystarczał dla właściwej ro
dzimej ludności tej wsi, lecz ze względu na 
nadwyezajny napływ dzieci, owej czasowo tylko 
w tej wsi przebywającej ludności, jak niemniej 
dziatwy z pobliskich przedmieść lwowskich, bu
dynek ten, okazuje się za szczupłym. Z tego 
też powodu, gmina jest zmuszoną przystąpić 
bezzwłocznie do budowy drugiego, obszerniej
szego niż pierwszy, budynku szkolnego, który 
wedle zatwierdzonego już prtez c. k. władze 
szkolne planu i kosztorysu, wymaga nakładu 
około 4.000 złr. Wjdatek ten jest za nadto 
uciążliwy dla gminy, liczącej wszystkiego około 
200 nrów domów, w której na bieżące wydatki 
gminne, jakoteż, na zwykłe utrzymam* szkoły 
opłacić potrzeba £3°/0 całej sumy rządowych 
podatków stałych, tytułem dodatków lokalnych. 
Komitet, przeto utworzony dla popierania gmi
ny w tem jej przedsięwzięciu, odzywa się do 
życzliwości intelligeneyi miasta Lwowa, dla 
sprawy oświaty, a w szczególności do sąsiedz
kiej jej uprzejmośoi dla ubogiej wiejskiej gmi
ny, z prośbą o datki dobrowolne na budowę 
nowej szkoły w Zamarstynowie. Komitet upra
sza wszystkie wydawnictwa pism lwowskich, 
ażeby raczyły tej odezwie nieodmówić gościn
ności, jak niemniej, ażeby nie odmawiały przyj
mowania datków, jakie mógłby ktoś pod ich 
adresem przysłać. Nadto upoważnieni są do 
przyjmowania składek we Lwowie: handel p. 
Dymeta Michała w rynku, i p. Teofil Meru- 
nowicz, w biurze rady powiatowej lwowskiej; 
w Zamarstynowie: pp. Teofil Dymet, Gorgon 
Jan, Wysocki Stefan, Sklepiński Michał, Szy
mański Zenon, Hausmann Jan, Szandrówski 
Ignacy, Dziejowski Jan, Eitelber^ Nathan, Dut
kiewicz Jan, Sobczyński Jan, Wierzejski Kon
stanty.

—  Salto inortale. Tej nocy pewien

pasażer, jadący z Podwołoczysk, wyskoczył 
przed Lwowem oknem z wagonu podczas biegu 
pociągu, pozostawiwszy w wagonie swoje futro 
i kuferek. Jego towarzysz podróży chcąc go 
p zy wyskakiwaniu zatrzymać, pochwycił go za 
nogę, lecz pozostał mu but tylko w ręku 
Udano się bezzwłocznie ze stacyi Podzamcza 
na miejsce wypadku, lecz znaleziono tam tylko 
drugi but od tej pary, i kalosze, poszukiwania 
zaś za nieznajomym pasażerem pozostały bez 
skutku. Możria z tego jedynie wnioskować, iż 
nie musiał on doznać żadnego uszkodzenia na 
ciele. Z dochodzeń okazało się, iż nieznajomy 
uczynił to w stanie obłędu; już w rozmowie 
ze swoim towarzyszem podróży zdradzał on 
nienormalny stan umysłu, wyrażając się, iż się 
obawia, aby go we Lwowie nie zabito. Według 
papierów, w kuferku nieznajomego znalezionych, 
nazywa się on Władysław Winkler, urodził się 
wr roku 1855 we Wsetin,; na Morawie, i 
służył w c. k. austr. armii w roku 1879, a 
obecnie wracał z Charkowa.

=■ Ogień pokojowy. Tej nony, około 
godziny 11 spostrzegł posterunek policyjny iskry, 
wylatując* kominem kamienicy pod 1. 2 , przy 
placu Gołuchowskich, i zawiadomił o tem na
tychmiast straż ogniową Skonstatowano że bel
ki powały I. piętra, w murze kominowym spo
czywające, już się płomieniem paliły. Ugaszono 
wnet ogień, który nie wyrządził większej szkody.

§ Ruch telegraficzny. liniach ga
licyjskich w przeciągu miesiąca par ..znika 1885 
roku nadano depezz , a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 8, w służbie telegrafu 980, zapła
conych rządowych i prywatnych 43.958. Nade- 
ezło depesz mianowicie: rządowych bezpłatnych 
9, w ełnżbie telegrafu i kurra giełdy wiedeń
skiej 6.396, zapłaconych rządowych i prywa
tnych 46.121. Przetelegrafowan* 147.018 de
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjski* de
pesz 244.433.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ode- 
sifc matematyk Stanieław Szulc, docent tamtej
szego uniwersytetu; w Warszawie Bolesław 
Wysiekierski, b. oficer wojsk polskich z roku 
183i, niegdyś wraz z Odyńeem redaktor Kur. 
Warszawskiego; w Filadelfii znany śpiewak 
Etter# Barili, przyrodni brat Adeliny i Carlotty 
Patti

— Śmierć w płomieniach. Depesza
doniosła nam z Wiednia, że umarł tam z ran, 
odniesionych skutkiem poparzenia, 73-letni p, 
Edward Renkin, były generalny konsul bel
gijski. Nieszczęśliwa ofiara własnej nieostroż
ności, p. Renkin, pozostawił żonę i dzieci W 
niedzielę wieczorem zabawiał się on w najlep
sza ze swoją rodziną i o godzinie 9, udał się 
do swojej sypialni. Tam zrzucił wierzchnie - su
knie i usiadłszy z cygarem na sofie, czytał dzien
nik. Zdaje Się, że usnął przy tem a od cygara 
zajęła się na nim bielizna. Gdy na krzyk jego 
domownicy wbiegli do sypialni, nieszczęśliwy 
stał na środku pokoju, w płomieniach cały. 
Przewieziony natychmiast do szpitala, zakońozył 
życie w nocy, w strasznych cierpieniach.

— Znowu nowego kometę telesko
powego odkrył w necy na 5 b. m., astronom 
amerykański Barnard w Nasłmlle, Tennesee. 
Efekt jego świetlany jest bardzo mały.

— Wielka kradzież brylantów u
jubilera Graniehstadten w Wiedniu, o której 
przedwczoraj doniósł nam telegram, wykonana 
została z bezprzykładną prawdziwie zuchwało
ścią. Magazyn Granichstadtena w domu pod 1. 
29 na Grabenie, posiada jedno tylko wejście z 
ulicy; drugie, z sieni, zaopatrzone, silnemi że- 
laznemi dzwiami, umyślnie, dla niepoznaki, po
kryte zostało z zewnątrz ścianką drewnianą, 
tynkowaną. Tem to wejściem złoczyńcy włama
li się do wnętrza sklepu i za pomocą najwyszu- 
kańszych narzędzi stalowych rozbili na kawałki 
potężną żelazną kasę z kosztownościami, które 
zrabowali. W kasie tej przechowywane były 
klucze do kasy mniejezej, otworzyli więc ją z 
łatwością i zabrali z niej także gotówkę w kwo
cie kilkneet złr., ora* różne mniej cenne ko
sztowności. Zdaje się, rabusie pracowali usilnie 
całą noc i opuścili lokal dopiero około godz 
7 rano, pozostawiając w nim zbrodnicze swoje 
narzędzia. Nikt w domu nie słyszał w nocy 
podejrzanego szmeru i dopiero po otwarciu lo 
kalu w niedzielę, o godzinie 8 rano, spostrze
żono zbrodnię. Jak wiadomo, wysokość szkody 
wynosi około 250.000 złr. Pomiędzy trabowa- 
nemi kosztownościami znajdowały się kolie per
łowe i brylantowe wartości do 9oiu tysięcy 
złr. Poszkodowany przyrzekł temu, kto mu do
pomoże do odzyskania straty wynagrodzenie 5 
procentowe, t. j. w kwocie ] 2.000 złr., dotąd 
jednak nie powiodło się policyi wpaść na trop 
zuchwałych rabusiów. — Graniehstadten już 
przed ośmiu laty padł był ofiarą zbrodniarza, 
który umiał od niego wyłudzić kosztowności w 
cenie 12.000 franków.

—  Usuwisko ziemne w G rahow ie, pod 
R jeką, robi ciągle jeszcze postępy i zagraża tej 
m iejscowości zupełnem  zniszczeniem . W ysłani 
przez rząd  w ęgierski na  miejsce technicy  u w a 
żają Grahowo za stracone i obaw iają się nadto, 

*że i  n astan iem  deszczów usuw isko założy c a ł
kiem  koryto rzeki R eeina i spow oduje powódź. 
U suw isko, ja k  stw ierdzono, nie ogranicza się 
na obszar doliny, ale obejmuje także stoki gór. 
Zagrożona je s t w sku tek  tego miejscowość kroa- 
cka V alici. M ieszkańcy G rahow a znaleźli na 
razie  p rzy tu łek  w Rjece.

(s) Fryderyka Schillera d zieła poe
tyczne i dramatyczne illustrowane przez znako
mitych artystów w najlepszych przekładach 
polskich, zebrał i wydał dr. Fr. J  A. Zipper. 
Lwów, nakładem księgarni H. Altenberga.

„Szerząc w naszej wykształconej publi
czności znajomość dzieł Schillera —  powiada dr. 
Zipper w przedmowie. — pragnęliśmy rozbudzić 
w niejednem sercu, niejednemu przypomnieć owe 
wiecznie nie zgasłe, wzniosłe ideały ludzkości, 
najgodniej opiewane przez niego, który też jak 
żaden inny poeta, nie tylko do, jednego kraju, 
ale do wszystkich szlachetnych narodów należy.* 
I rzeczywiście ubliżalibyśmy chyba naszej czy
tającej publiczności, gdybyśmy do wiadomości
0 powyższem wydawnictwie, chcieli dodawać 
słowa zachęty. Wydawnictwo takie może i; po
winno mieć powodzenie, a wielka praca dra 
Zippera, z jaką poświęcił się zbieraniu rozpro
szonych przekładów poezyi Schillera i przygo
towaniu ich do druku, zasługuje na zupełne 
uznanie. Praca to była me mała. „Przy’ ukła
daniu dzieła, pisze dr. Zipper w słowie wstęp- 
nem, poszukiwałem tłómaczeń wezędiie, gdzie 
tylko okazywał* się jakaś nadzieja znalezienia 
odpowiednich. Przeglądałem wiele tomow, sta
rych czasopism i roczników literackich, przycnm 
znajdowałem wiersze i po dziesięć razy tłóma- 
czone, a znów$ inne, — a to tak ważne jak 
„Przechadzka*, „Ideał i życie*, „Artyści" — 
k.óre dotąd żadnego tłómacza nie natchnęły. 
Nie spocząłem aż szczęśliwe losy naitrączyły mi 
wielbiciela poety, który się podjął prący dotąd 
zaniechanej*. Przekładu tych poezyj dokonał Jan 
Nepomucen Białoszyński, a tłómaczenie to od
znacza się nadzwyczajną ścisłością. Co do prze
kładów już istniejących i tu trudności były 
nie małe. Często tłómaczenie najwierniejsze co 
do ducha utworu szpeciły usterki w formie 
wiersza, które należało koniecznie usunąć. W tym 
względzie, pówiada dr. Zipper, nie wahałem się 
przenosić takich przekładów nad mnisi wierne, 
usterki zaś, których już żadną miarą płazem 
puścić nie można byłe, wygładził umiejętnie je- 
deD ze znanych mistrzów polskisgo wiersza. Ta
kich zmian, z powodu wisln archaizmów wy
magał przedswszystkiem przekład (Jana N. Ka
lińskiego) II i III części Wallensteina, k: yre 
wszakże dokonane zostały bez zatarcia chara
kterystycznych cech owego przekładu. Żałować 
tu tylko należy, iż wydawca nie mógł jak oś
wiadcza w przedmowie, koizystać z tłómaezenia 
W. Sabowsziego, które z niesłychaną wiernością
1 ścisłością w oddaniu ducha utworu, łączy 
świetną formę, zatem odpowiada wszelkim wa
runkom wzorowego przekładu. Że zdecydowa
wszy się na zamieszczenie przekładu Kamińskie- 
go. nie korzyetauo * tłómaezenia „Śmierci Wal- 
leneteina*, dokonanego białym wierszem przez Au- 
relego Urbańskiego, uzasadnia dr. Zipper tem, iż 
niepodobna było II i III części trylogii rozrywać 
tak wybitną różnicą w fermie. Przekłady Bu
dzyńskiego „Marya Stuart*, „Narzeczona z Mes- 
sjny*, „Zbójcy*, „Fiesko*, „Intryga i Mi
łość* wymagały zdaniem wydawcy często
kroć uzupełnienia, z powodu, ii tłómacz „szczę
śliwie omijając szkopuły językowe, nieraz wsza 
kże spaczył myśl oryginału, albo milczeniem 
pominął ustępy trudniejsze. “Musielibyśmy znacznie 
rosszerzyć skromne ramy niniejszego artykuliku, 
chcąc po szciególe wykazywać owe zmiany, u- 
zasadniać ich właściwość, lub w danym razie 
spór wieść z wydawcą. Gorące zamiłowanie z 
jakiem dr. Zipper poświęcił się pracy zebrania 
przekładów dzieł Schillera, jest najlepszą rę
kojmią, że zmiany owe przedsiębrane były w 
razach ostatecznej konieczności, ręką wprawną, 
z pietyzmem dla utworów i myśli poety. Dzięki 
tuż zamiłowaniu temu, czytająca publiczność 
polska posiada dziś w jedną całość zebrane 
wszystkie dzieła wielki ego poety — wszystkie 
pierwszerzędne, niema tn bowiem tylko frag
mentów dramatycznych a poezyj pomniejszych 
przez samego Schillera wydanych, brakuje 
nie znaczna liczba. „Pominięte poezye, pisze 
dr Zipper, pochodzą przeważnie z pierwszego 
okresu rozwoju Sehilera ; charakter ich napu- 
szysto retoryczny, w tłómeczeniu Minasowicza 
jeszeze bardziej aniżeli w oryginale razi nienatu- 
ralaością*. Tak tedy w pierwszym tomie, ozdo
bionym na wstępie bardzo pięknym i wiernym 
wizerunkiem Schillera, znalazły pomieszczenie 
przekłady pomniejszych poezyj: Augusta Bie- 
lowskiego. (Pożegnanie Hektora, Oczekiwanie, 
Elegia na śmierć młodzieńca. Pożegnanie poety.) 
Kazimierza Brodzińskiego (Kasandra, Rycerz 
Togenburg, Poeci starożytni, Nadzieja, Kolumb, 
Szczęście, Geniusz, Do młodzieńca,) Bohdana 
Zaleskiego (Gody zwycięzców, Ideały) Walen
tego Chłędowskiego (Żale Cerery. Archimedes i 
uczeń, Wiadomość ludzka, Mędrcy, Gra życia, 
Pegaz w jarzmie), Adama Gorczyńskiego (Uro
czystość eleuzyńska Pierścień Polikratesa, Wal
ka ze smokiem, Droga do hamerni, Strzeleo w 
Alpach, Smutna dziewczyna, Spotkanie, Taje
mnica, Tęsknota, Do przyjaciół, Obca dziew
czyna, Godność niewiast. Do dziecięcia,) Wła
dysława Ordona, (Hero i Leander) Wincentego 
Krówczyńskiego, (Zórawie Ibiknsa, Wiekość 
świata, Potęga pieśni, Słowa wiary, Słowa sza
łu,) Jana Nep. Kamińskiego,’ (Rękojmia, Nurek, 
Rezygnacja, Pieśń o dzwonie), Rafała Wężyka, 
(Zakryty posąg w Sais), Adama Miokiewicza, 
(Rękawiczka), Ant. Edwarda Odyńca (Graf Has-
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burg,) Józefa Dyonizego Minasowicza, (Młodzian 
u strumyka, do Emmy, Dytyramb, Śpiewka o 
pończu, Bogowie Grecji, Pompeji i Herkulanum, 
Nenia, Płcie, Taniec, Przypowieści Konfuzyusza, 
Obszerność i głębokość, Tablice ofiarne), Teodora 
Zerdzińskiego (Do Miny), Konstantego Goniew- 
skiego, (Pielgrzym). Karola Brzozowskiego, (Do 
radości, w ucieczce,) Hsnrjka Gałeckiego (Podział 
świata), Jana hr. Mieroszowskiego (Filozofowie, 
Szczęście i Mądrość) Jana Nep BiaNsjyńskiego 
(Przechadzka, Ideał i życie Artyści.) W tymże 
tomie znalazły miejsce : Semele w przekładzia 
Minasowicza, Zbójcy, Sprzysięienie Fieska i In
tryga i Miłość w tłómaczeniach Budzyńskiego, 
a wreszcie Don Karlos w pięknym, nowym 
Przskładzie Konstantego Goniewskiego. Tom 
drugi zawiera Wallsneteina i Wilhelma Telia 
w przekładach K. mińskiego, Maryę Stuart i 
Oblubienicę z Meszyny, w tłómaczeniach Bu- 
dzyńzkisgo i Dziewieę Orleańską w przekł&dzi* 
Odyńca.

Arcydzieła genialnego poety, przyodziane 
też zostały w odpowiednią szatę zewnętrzną. 
Trudno przedstawić sobie coś bardziej wykwint
nego jak to wydanie; druk, papier, przepyszne 
a liezr.e iiiust/acye, winiety zdobiące każdą stro
nicę, wszystko i st tak pięknem, ie tylko mo
żemy powinszuj‘.ć firmie p. Altenberga takiego 
wydawnictwa, kmre formą zewnętrzną, stojąc 
obok najwspanialszych w tym rodzaju edycyj 
zagranicznych, treścią, zasługuje na największe 
rozpowszechnienie i nie wątpliwie je znajdzie, 
jako pierwize, a pełne rzeczywistych zalet wy
danie dzieł poetyckich Schillera, w polskim 
przekładzie.—Wśród tych zalet, nie małą sta
nowi wielka starań a ość co do korekty i inter
punkcji. Są to rzeezy niezmiernej wagi, a 
przecież tak niest* y często, szczególniej w na
szych wydawnictwach, lekceważone, z niepowe
towaną szkodą dla myśli i ducha utworów, 
zwłaszcza poetyekieh. Dr. Albert Zipper, nie 
szczędził pod tym względem żmudnego bardzo 
trudu, i to mu za szczególniejszą zasługę po
czytać należy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowska Izba handlowa 

i przemysłowa.
( X I I  Posiedzenie e dnia 7 grudnia).

( i )  Przewodniczący p. E. S i m o n ;  jako 
komisarz rządowy, starosta p. Mi c h e l .

Załatwiono następujące ważniejsze sjrawy, 
przedstawione przez szefa biura, radcę p. B o - 
d y ń s k i e g o .  Przyjęto do wiadomości, ie 
wys Namieztnictwo nie mogło przedłożyć wys. 
Ministerstwu uchwały Izby, ażeby grzywny za 
przekroczenie ustawy przemysłowej wpływały 
do kasy tej korporacji, która przez przestępcę 
została poszkodowaną, albowiem brzmienie usta
ny w tym kierunku, jest jasne. Odesłano do 
komisji kolejowej odezwę Izby handlowej w Oło
muńcu z memoryałem w sprawie taryf kolejo
wych. Przyjęto do wiadomości reskrypt Mini
sterstwa handlu, według którego zarządy dróg 
żelaznych zgodziły się na to, aby nowe taryfy 
były ogłaszane na 6 tygodni przed wejściem w 
życie, tudzież reskrypt Ministerstwa wojny, oś
wiadczający, że rzeczone Ministerstwo lie mo
gło przychylić się do prośby mniejszych przed
siębiorców, popartej przez Izbę, co de dostaw 
dla armii. Zgodnie s § 6 ustawy i § 14 re
gulaminu, powołała Izba de swojego składu, 
w miejsce ś. p. Gromana, p. Jędrzeja Koc ha  
n o w s k i e g o .  Izba przyjęła do wiadomości, że 
właściwa komisja przychyliła się de prośby p- 
Miscbla, który w z e e z ł y m  t y g o d n i u  o -  
t w o r z y ł  n a  K l e p a r o w i e  f a b r y k ę  c e- 
z a r y n y ,  p a r a f i n y  i w a s y l i o j  eo do 
sprowadzenia 820 metr. cent benzyny, bez o- 
płaty cła. — Przyjęto do wiadomości spra
wozdanie p. Bodyńskiego delegata Izby do ko
misji badającej trasę projektowanej kolei że
laznej z Kawy ruskiej do Bełżca. Długość tra
sy wynosi ogółem 22 600 kilcmtr. a stacye są 
następujące: Rawa, Hrebenna, Mosty małe, Lu
bicza, Bełżec.

Prezydent E. S i m e n poruszył sprawę 
ankiety, a raczej komisji ministeryalnej zwoła
nej przez Ministerstwo handlu w której z ra
mienia lwowskiej Izby jako członkowie kore
spondujący wezmą udział pp. Michałowski z ge
neralnej inspekcji dróg żelaznych i Eiener se
kretarz kolei Karola Ludwika. Ankieta ma zba
dać zażalenia i żądania czeskieh młynarzy, wnie
sione do Ministerstwa wobec zagrażającej im 
konkurencji węgierskiej ale i ze strony naszych 
właścicieli młynów parowych powinny być 
poczynione Btesowne kroki, ażeby sapobiedz skut
kom, jakie powstać mogą jeżeli produkta mły
nów czeskich opanują targi na Morawie i 
Szlązku, tj. tam gdzie obecnie mają odbyt pro- 
dukt.a nasze, a zwłaszcza produkta krakowskich 
młynów. Powstała zatem myśl, ażeby zwołać 
ankietę galieyjskieh właścicieli młynów paro
wych. A n k i e t a  t a  z b i e r z e  s i ę  we L w o 
w i e  d n i a  2 0 b. m. a wezmą w niej udział 
delegaci Izby handlowej krakowskiej i obu To
warzystw gospodarskich; mówca uprasza Izbę, 
ażeby do tej ankiety wybrała swoirh delegatów. 
Wybrano pp. Thoma i Domsa.

Na cenzorów przy liliach Banku austro -

węgierskiego w S t a n i s ł a w o w i e ,  zapropo
nowała Izba pp. A. Becka, J. Fiedlera, H. 
Weishausa, A. Araorowieza, L. Halperna, H. 0. 
Halperna i W Waldecka; w Przemyślu, pp. A. 
M. Aschkenaza, dr. W. Waygarta, I. Frankow
skiego, M. Kruga, M. Mestera, dr. Wł. Czaj
kowskiego, E. Witkowskiego i M. Dornwalda, 
a we Lwcwie zostali zaproponowani pp. Ep- 
stein Max, Markiewicz Stanisław, Kiselka Ka
rol, Breuer Emil, Wiktor Jakób, Schayer Ka
rol, Gubrynowicz Władysław, Piepes Jakób. Go
łąb Andrzej, Aleksandrowicz Adolf, Doms Ro
bert.

W ie d e ń ,  8 grudnia. (Tel. Gazety 
Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła rze
źnego przypędzono ogółem 269-2 sztuk wo
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i bu
kowińskich 964, węgierskich 587, niemie
ckich 1141. Ogólny przypęd by ło  480 sztuk 
mniejszy, niżeli zeszłego tygodnia. Z G a l i 
cy  i i Bukowiny przypędzono w porównaniu 
z zeszłym tygodniem o 61 sztuk więcej. 
Przebieg targu był średnio ożywiony jednak 
tylko ceny towaru najprzedniejszego pod
niosły się nieco w porównaniu z zeszłym 
tygodniem, gdy natomiast ceny innych ga
tunków nie zmieniły się. Płacono za woły 
opasowe g a l i c y j s k i e  i bukowińskie po 50 
złr. do 54 złr., najprzedniejsze 55—56 złr. 
węgierskie po 52 do 58 złr., najprzedniej

sze po 59 do 62 złr., niemieckie po 54 do 
59 złr., najprzedniejsze po 60 do 66 złr. 
za 100 kilogr. martwej wagi.

OSTATSIA POCZTA
Sejm krajowy.

VIII p o s i e d z e n i e  zagaił dzisiaj 
Marszałek krajowy o godzinie 11 , min. 20 
przed południem.

Na posiedzenie przybył nowowybrany 
poseł z miasta Stanisławowa, dr. M r o c z 
k o w s k i ;  obecny także poseł ot. P o l a 
n o  w * ki.

JE. Adam ks. S a p i e h a  otrzymał 
10 dniowy urlop.

Sekretarz St. br. B a d e n i odczytał 
następujące pismo:

Jaśnie Wielmożny Panie M arszałku! 
Jago Ces. i król Apostolska Mość raczył 
najłaskawiej polecić, aby Wysokiemu Sej
mowi wyrażone zostało Najwyższe podzię
kowanie za objawienie współczucia z po
wodu zgonu Jego Królewskiej Mości Króla 
hiszpańłkiego, Alfonsa XII W skutek re
skryptu JE . pana Ministra spraw wewnę- 
trzn jcb  z dnia 8 grudnia r. b. mam za
szczyt zawiadomić o tern Jaśnie Wielmo
żnego Pana, celem podania tego podzięko
wania Najwyższego do wiadomości Wyso
kiego Sejmu.

Przy tej sposobności prosię przyjąć 
■wyraz mojego wysokiego poważania.

Zaleski.
Nowe petycje przekazano właściwym 

komisjom.
Do laski marszałkowskiej wpłynął na

stępujący wniossk:
.Zważywszy, iż obowiązująca ustawa 

łowiecka z 30 stycznia 1885 r. jakkolwiek 
przyczynia, się znacznie do podniesienia 
stanu zwierzyny i dziczyzny w kroju na- 
szym, jednakowoż nie zapobiega jeszcze do
statecznie niszczeniu tychże, przy mało o- 
graniczonej wolności polowania, a zwła
szcza nieograniczonem prawie noszenia 
strzelb na otwartym polu, skoro posiada 
się kartę uprawniającą do ich noszenia; zwa
żywszy dalej, iż w skutek tego etanu rze
czy, dzierżawy prawa polowania na obsza- 

gminnych, bądź w regule za nader 
n^h oddawane bywają, lub wcale
odbiorców nie znajdują, przezcco gminy n a 
rażone gą ubytki w dochodaoh własnych; 
zważywszy wreszcie, iż oddawna już obo
wiązujące ustawy o kartach myśliwskich w 
innych krajach koronnych, a zwłaszcza w 
Styryi, Tyrolu i Czechach, nietylko przy
czyniły się bardzo stanowczo do podniesie
nia stanu zwierzyny i dziczyzny w tych 
krajach, lecz nadto dostarczają znaeznych 
dochodów funduszom krajowym, — czynię 
wniosek: Wysoki Sejm raczy uchwalić: a) 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, by na 
najbliższej sesyi przedłożył projekt noweli 
do krajowej ustawy łowieckiej, na mocy 
której wprowadzone by zostały karty my
śliwskie, uprawniające jedynie do polowa
nia i nosienia na otwartem polu wszelkie
go rodzaju strzelb myśliwskich; b) od kart 
myśliwskich pobieraną być ma opłata ro 
czna na rzecz funduszu krajowego; c) od 
uiszczenia opłaty od kart myśliwskich u- 
wolnioną być ma zaprzysiężona stała słu
żba lasowa. Abrahamouńcz, wnioskodawca.

Z porządku dziennego, zgodnie z wnio
skiem sprawozdawcy J. E- dr. S m o l k i  
odesłano sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie uregulowania obowiązków 
co do zakładania, rozprzestrzeniania, u trzy 
mywania i dozoru cmentarzy, do komisji 
administracyjnej.

Gminie Łabacz, pow. Brodzkiego, ze
zwolono na pobór 192 prc. dodatku do po
datków bezpośrednich.

Nad petycyą gminy Rokitno o prze
niesienie do okręgu starostwa i sądu po
wiatowego we Lwowie, przeszedł Sejm do 
porządku dziennego, przychylił się nato
miast dó prośby mieszkańców gminy Za- 
wałka i uchwalił objawić Rządowi swoją 
opinię, że tę miejscowość należy przyłą
czyć do okręgu sądu powiatowego w Strzy
żowie, sądu obwodowego i starostwa w Rze
szowie.

Petycję gmin Podhorce i innych oko
licznych g m in , co do przeniesienia sądu 
powiatowego z Oleska do Podhorzec, prze
kazał Sejm Wydziałowi krajowemu do zba
dania i zdania sprawy na najbliższej sesyi.

Zgodnie z wnioskiem komisyi admini- 
istraeyjnej, uchwalił Sejm w drugiem i trze- 
' ciem czytaniu projekt ustawy, tyczący się 
rozłączenia gmin Szczytna i Tywonia w po
wiecie jarosławskim i utworzenia z każdej 
z nich gminy samoistnej.

Wreszcie na wniosek komisyi admini
stracyjnej odstąpił Sajm Wydziałowi krajo
wemu do zbadania stosunków i odwiedniego 
zarządzenia, petycję gminy Turzanowce w 
powiecie Bobreekim, co do wyłączenia jej z 
obrębu gminy „Grabów", a przyłączenia do 
obrębu gminy Wołcaiow, w puw. Źydacze- 
wskiem.

Sekretarz pos. S i e n g a l a w i c z  od
czytał iuterpelacyę pos. L i n i ń s k i e g o  i 
tuw., zapytujących J. E. p. Namiestnik*, czy 
wiadomo Wys. Rządowi, że w sprawach 
karnych o pobicia bywają wystawione visa 
et reperta przez prywatnych lekarzy, z ma- 
teryalną stratą dl* po bity ch ?

Koniec posiedzenia o godzinie 11 m. 
55 w prłiidnie. Następne posiedzenie w so
botę; porządek dnetisy będzie pp. posłom 
rozesłany do domów.

Dnia 6 b. m. wieczorem odbył się 
o b i a d  u N a j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w a ,  
na którym byli obecni N a j j .  P a n ,  książę 
Karol Teodor Bawarski i książę Filip Ko- 
burski z małżonkami.

Na cześć n o w e g o  a m b a s a d o r a  
w ł o s k i e g o  p r z y  N a j w .  D w o r z e ,  p. 
N i g r y ,  odbył się przedwczoraj obiad w 
apartamentach p. Ministra spraw zagra
nicznych, hr. Kalnoky’ego na który otrzy
mali zaproszenie wszyscy ambasadorowie, 
wspólni Ministrowie, i liczni dygnitarze 
dworscy, rządowi i dyplomatycini.

Pol. Corr. donosi, iż a n g i e l s k i  a m 
b a s a d o r  w Wiedniu, sir P a g  e t  którego 
powrót był zapowiedziany w zeszłą środę, 
odroczył znowu przyjazd swój do stolicy au- 
stryaekiej.

Presse dowiaduje się, iż a u s t r y a -  
c k o - w ę g i e r s k a  k o n f e r e n c j a  c ł o -  
wa  zbierze się jeszcze w pierwszej poło
wie bieżącego miesiąca.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  s e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  rozpoczęła przedwczoraj 
obrady nad projektem ustawy o przedłuże
niu okresu prawodawczego z lat trzech na 
pięć. _ _ _ _ _

K a p i t u ł a  w a r m i j s k a  przystąpi 
dnia 15 b. m. do w y b o r u  n o w e g o  b i 
s k u p a  w miejsce dr. Krementza, miano
wanego, jak wiadomo, arcybiskupem koloń- 
skitn.

Dzienniki petersburskie potwierdzają 
dawniej już podawaną wiadomość, iż mini
sterstwo wojny z a k ł a d a  w i e l k i e  m a 
g a z y n y  z b o ż o w e  w Wilnie, Kijowie, 
Brześciu Litewskim, Mińsku guberflialnym, 
Modlinie i Demblinie. Na kupno gruntów, 
budowli, urządzenie młynów i piekarni za
żądano kredytu 2,534.000 rubli, z których 
1,750.000 już podniesiono.

Pol. Gorr. została upoważnioną ze 
strony ambasady tureckiej w Wiedniu do 
oświadczenia, iż obiegające ostatniemu dnia
mi pogłoski o z a m a c h u  n a  s u ł t a n a  
są zupełnie bezpodstawne.

W I z b i e *  r u m u ń s k i e j  prezes ga
binetu, Bratiano, dał odpowiedź na wnie
sioną do rządu interpelację w sprawie p o- 
s t a w y  R u m u n i i  w o b e c  w y p a d k ó w  
n a  p ó ł w y s p i e  B a ł k a ń s k i m .  Minister 
oświadczył, iż taktem jes t,  że rząd doma
gał się, aby konferencja w Konstantynopo
lu uchwaliła zburzenie i zrówuauie z zie
mią bułgarskich warowni naddunaiskich. 
Konferencja odpowiedziała jednakże, iż po
nieważ została zwołaną dla załatwienia kri
sie określonych kwestyj, nie może zajmo
wać się innemi sprawami. Bratiano oświad
czył dalej, iż jeździł za granicę nie w celu 
zasięgnięcia rady, lecz aby poinformować, 
się, jakie stanowisko ma zająć Rumunia

wobec Mocarstw. W podróży tej przekonał 
s i ę , iż wszystkie Mocarstwa ożywione są 
silną wolą utrzymania pokoju. Rząd uznał 
za rzecz rozsądku, zachować wobec najnow
szych wypadków ścisłą rezerwę.

Izba, wysłuchawszy tej odpowiedzi, 
przeszła do porządku dziennego.

Berliner Polit. Nachrichten zwracają w 
najświeższym numerze uwagę kierowników 
polityki bułgarskiej, że choćby chwilowe po
wodzenie ich broni było najświetniejsze, to 
jednak główny interes Bułgaryi skupia się 
nie w tej stronie, gdzie są wątpliwe korzy
ści uzyskania kilku piędzi ziemi serbskiej, 
ale przedewszystkiem w załatwieniu pomy- 
ślnem unii bułgarskiej Beri. Polit. Nachr. 
ostrzegają, żeby zawczasu pamiętano o tern, 
i starano się w Filipopolu uzyskać co mo
żna, a w takim razie i Serbowie nie pod
nieśliby na nowo wojny.

Według Pol. Corr. w kołach parlamen
tarnych francuskich panuje dotychczas pod 
względem postanowień w sprawie Tonkiuu, 
niezmierna chwiejność. Rząd tylko zdecydo
wany jest wytrwać przy raz objawionem za
patrywaniu.

Według tegoż organu utrzymują się 
pogłoski nawet w kołach poważnych o p r z e 
s i l e n i u  g a b i n e t u .  W każdym jednak 
razie p. F r e y c i n e t  zatrzymałby zawsze 
tekę spraw zagranicznych, ale być także 
może, iż r ó w n o c a e ś n i e  p r z y j m i e  i 
p r e z e s o w s t w o  w g a b i n e c i e .  „Byłoby 
to w razie rekonstrukcji — dodaje Polit. 
Corr., najlepsza kombinacya gabinetu w obe- 
enem położeniu".

Rada miejska Paryża większością gło
sów radykalnych oświadczyła się za zupeł
ną ewakuacyą Tonkinu.

Izba deputowanych postanowiła przy
stąpić do obrad nad wnioskiem o dalszetn 
podwyższeniu ceł od zboża i bydła. Mini
ster rolnictwa porobił pewne zastrzeżenia 
nad tym wnioskiem.

Agence Havas donosi z Kairu: Skoro
kpdyw się dowiedział, że Włosi objęli w 
Massoua także cywilną administrację, wy
raził swoie głębokie niezadowolenie i n a 
tychmiast wysłał tę wiadomość sułtanowi

Rezultat wyborów w A n g l i i  do wie
czora w poniedziałek był następujący: w y 
brano 315 liberalnych, 247 konserwaty
stów i 73 Parneliistów ; konserwatyści zatem 
mieliby z ewentualnem puparciem stronni
ctwa Parnella 320 głosów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 9 grudnia. (T e l. p r y  w.) 

Najdostojniejszy Cesarzewicz Rudolf 
i Najd. Arcyksiężua Stefania, polecili 
wczoraj złożyć w ieniec na grobie ofiar 
katastrofy Ringteatru.

Wiedeń, 9 grndnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj odbyła się w kościele św. 
Szczepana k o m u n i a  o d p u s t o w a  
z powodu znanej sprawy wystawy 
obrazów Wereszczagina. W akcie tym 
przyjęło udział przeszło 6000 osób. 
W nabożoństwie i komunii wzięła 
także udział Najdostojniejsza Arcyksię- 
żna Marya Imakulata, małżonka Ar- 
cy księcia Karola Salvatora, ze swymi 
synami Arcyksiążętami Franciszkiem  
i Albrechtem Salvatorem.

Zadar, 9 grudnia. Namiestnik 
Dalmacyi, generał br. J o v a n o v i c s ,  
umarł.

Serajewo, 9 grudnia. (Tel. p r .)  
W dniu 7 b. m. dało się uczuć w 
Zepce, Zenica i Trawniku w Bośnii 
trzęsienie ziemi, które trwało trzy se
kundy.

Drezno, 9 grudnia. K r ó l o w a  
z a c h o r o w a ł a  wśród dość gw ałto
wnych symptomatów febrycznych i 
zapalenia gardła.

Bukareszt, 9 grudnia. Stron
nictwo naroaowo-liberaine, reprezen- 
wane przez Dymitra Bratiano, gene
rała Haralumbi i deputowanego Co- 
galniceano, dalej stronnictwo liberal
no - konserwatywne, reprezentowane 
przez pp. Catargi i Vernesco, ogła
szają, wspólnie manifest, w którym 
sformułowano program polityczny i 
życzenia opozycyi.

Bukareszt, 9 grudnia (Tel. pr.) 
Wpływowy dziennik rumuńskiego
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stronnictwa rządowego ostrzega ży
dów w Rumunii energicznie, ażeby 
do obywatelskiego równouprawnienia, 
które osiągnięte byó może tylko w 
drodze asym iFeyi narodowej, nie dą
żyli za pomocą agitacyi międzynaro
dowej.

Petersburg, 9 grudnia. C a r i 
c a r o w a ,  z powodu uroczystości 
św. Jerzego , powrócili z Gatczyny 
do stolicy. Dzisiaj odbędzie się w iel
kie przyjęcie w pałacu zimowym.

Petersb. Wiedomosti donosząc o po 
bycie w Petersburgu g u b e r n a t o 
r ó w  t r z e c h  p r o w i n c y j  n a d b a ł 
t y c k i c h ,  oraz kuratora uniw ersy
tetu dorpackiego, piszą, iż pobyt ten 
ma pozostawać w związku ze spra
wą powołania ich do specyalnej ko- 
misyi dla wypracowania projektów  
o reformie instytucyj sądowniczych  
w pomienionych guberniach.

Londyn, 9 grudnia. Wydano
rozkaz do wysłania trzech batalionów  
piechoty dla wzmocnienia załogi an
gielskiej w Egipcie. —  Generał Ste
phenson i djedzie w piątek do Wady- 
Halfa i obejmie naczelne dowództwo 
nad wojskiem dla powstrzymania in- 
wazyi powstańców.

Londyn, 9 grudnia. Ze strony 
dobrze poinformowanej zapewniają, że 
bezpodstawne są pogłoski o dymisyi 
Salisbury’ego.

Rzym, 9 gruduia. (Tel. pryw.) 
Zapowiedziany dla mianowania kar
dynałów k o n s y s t o r z , został odro
czony do marca.

Madryt, 9 grudnia. (Tel. pryw.) 
Pismo kondolencyjne Jego Ges. Mości 
Franciszka Józefa zaleca królowej 
Hiszpanii, aby się uważała za Hisz
pankę, słuchała rady ministrów i rzą
dziła konstytucyjnie.

M ad ryt 9 grudnia. (Tel. pryw.) 
Królowa podpisała wczoraj d e k r e t  
a m n e s t y j n y  dla skazanych za prze
kroczenia prasowe, udział w powsta
niu i w rozruchach wojskowych. Najd. 
Arcyksiążęta Fryderyk i Eugieniusz, 
byli obecni na manewrach artyleryi, 
które się odbyły o 16 kilometrów od 
Madrytu.

Madryt, 9 grudnia. Zebranie 
32 dawniejszych ministrów u Cano- 
vasa del Castillo z g o d z i ł o  s i ę  n a  
g a b i n e t  l i b e r a l n y ,  proponowany 
przez regentkę.

Waszyngton, 9 grudnia. W orę
dziu oznajmia prezydent Stanów Zje
dnoczonych , iż nie m ógł bez naru
szenia przysięgi służbowej i konsty- 
tucyi zezwolić na żądanie Austro-

Węgier odwołania nominacyi p. Ke- 
leya na posła Stanów przy Dworze 
wiedeńskim. Podane powody przesą
dzają o ograniczeniu prawa amery
kańskiej władzy wykonawczej, a gdy
by je uwzględniono , pociągnęłoby to 
za sobą nadwerężenie żywotnych 
przepisów rządu Stanów Zjednoczo
nych.

Orędzie prezydenta mówi d a le j: 
Prezydent zażąda sankcyi senatu dla 
aktów w sprawie Kongo, nie jest je
dnak w możności odstąpić od poprze
dniego zastrzeżenia rządu. Orędzie 
wspomina następnie o dobrych anglo- 
amerykańskich stosunkach, oświadcza 
się za obniżeniem ceł dowozowych od 
artykułów dla codziennego użytku, za
leca zaniechanie obowiązkowego wy
bijania dolarów srebrnych, stwierdza 
potrzebę powiększenia sił marynarki, 
nagania wielożeństwa i zaleca przy
jęcie ustawy zakazującej immigracyę 
Mormonów.

Petersburg, 9 grudnia. Gar 
przyjmował w poniedziałek Cantaku- 
zena i Stojandera.

Dziennik Ruś otrzymał z polece
nia ministerstwa spraw wewnętrznych 
pierwsze ostrzeżenie, ponieważ jak 
Prawitielstwiennyj Wiestnik mówi, Ruś 
omawia bieżące wypadki w tonie nie
zgodnym z prawdziwym patryotyz- 
mem, i usiłuje w yw ołać lekceważenie 
rządu.

Petersburg, 9 grudnia. P r e z e 
s o w i  s ł o w i a ń s k i e g o  k o m i t e t u  
d o b r o c z y n n o ś c i ,  generałowi Dur- 
nowo, zakomunikowano naganę car
ską z powodu znanej mowy prezesa, 
mianej w zgromadzeniu, ponieważ 
wygłaszanie mów politycznych sprze
ciwia się statutom stowarzyszenia.

Moskwa, 9 grudnia. Z powodu 
oświadczenia Pester Lloyda, że Austro- 
Węgry muszą nieodzownie żądać od
szkodowania dla Serbii, choćby nawet 
bez względu na przymierze trzech ce 
sarstw, Moskowskija Wiedomosti zwra
cają uwagę, iż nie należy zapominać, 
że nie wszystko, coby się mogło po
dobać politykom węgierskim, byłoby 
także pożądanem dla Austro-W ęgier. 
Jesteśm y niemal przekonani, piszą 
dalej Mosk. Wied., że w wysokich kie
rujących sferach monarchii Habsburg- 
skiej, z innego punktu widzenia zapa
trują się na te rzeczy. Jeżeli w radzie 
tego państwa panuje zdrowy politycz
ny duch, w takim razie musi ono prze- 
dewszystkiem cenić dobre stosunki z 
Rossyą.

Londyn , 9 grudnia. Daily News 
dowiaduje s ię , iż p o l i t y k a  g a b i 

n e t u  t o r y s o w s k i e g o  będzie skie
rowaną ku tanu, aby utorować przy
mierze z umiarkowaną frakcyą libe
ralni i zbliżyć się do żądań Parne- 
listów.

Londyn, 9 grudnia. Dotychczas 
wybrano 321 liberalnych, 248 konser
watywnych i 76 Parnelistów.

Petersburg, 9 grudnia. Wczo
rajsza u r o c z y s t o ś ć  ś w.  J e r z e g o  
w pałacu zim ow ym , odbyła się ze 
zwykła okazałoś aa. W,iczasie obiadu> c o .a
car Aleksander wzniósł pierwszy toast 
na cześć cesarza niemieckiego, jako 
najstarszego kawalera orderu św. Je
rzego. Na zakończenie carstwo odbyli 
cercie.

Wojna Serbsko-Bułgarska.
Belgrad, 9 grudnia. W edług za

pewnienia Polit Corresp. rząd serbski 
postanowił nawet w razie ostate
cznego rozbicia się rokowań pokojo
wych, dla okazania poszanowania woli 
mocarstw* europejskich n ie  p r z e d 
s i ę b r a ć  z e  s w o j e j  s t r o n y  k r o 
k ó w  z a c z e p n y c h .

Paryż, 9 grudnia. Do Ag. Ha- 
vasa donoszą z K o n s t a n t y n o p o l a ,  
iż coraz bardziej zmniejszają się wi
doki przywrócenia status quo\ ante. 
Przedstawiciel angielski i ambasador 
francuski są zdania, iż ludność musi 
otrzymać jakieś zadośćuczynienie , 
inni przedstawiciele nie ukrywają by
najmniej, iż będzie potrzeba uezynić 
cośkolwiek w powyższym duchu. Są
dzą, iż w najbliższym czasie podjęte 
zostaną odnośne rokowania mocarstw.

Sofia, 9 grudnia. (Jelegram. Ag. 
Havasa). O k ó l n i k  r z ą d u  b u ł g a r 
s k i e g o  do agentów dyplomatycznych 
powiada, iż teraz, gdy propozycye 
serbskie mają tylko na celu przewle
czenie sprawy zawieszenia broni i 
przejście milcząco do porządku dzien
nego nad kwestyą pokoju, rząd buł
garski zniewolonym jest bardziej ni
żeli kiedykolwiek domagać się p r z y- 
j ę c i a  z e  s t r o n y  S e r b i i  p r o p o -  
zycy i j  b u ł g a r s k i c h .  Co do kwe- 
styi pokoju, to rząd książęcy złoży 
wymowne dowody umiarkowania, ma
jąc nadzieję, iż mocarstwa uwzglę 
dnią tak jak przynależy zwycięstwa  
bułgarskie, oraz ofiary poniesione przez 
naród bułgarski przy odparciu nie
przyjaciela i utrzymaniu całości pań
stwa tureckiego. Na, propozycye serb
skie odpowiedział rząd bułgarski w 
tym duchu, iż wnioski co do zawie
szenia broni nie przedstawiają nie pe
wnego, że rząd bułgarski obstaje przy 
sformułowanych poprzednio wnioskach

i że w razie, gdyby w przeciągu 24 
godzin nie otrzymał odpowiedzi, złoży 
w tej mierze referat mocarstwom, na 
których tylko usilne żądanie wstrzy
mał kroki nieprzyjacielskie.

Sofia, 9 grudnia. (T. pryw.) 
Przybył tu w nadzwyczajnej misyi 
jeden z dygnitarzy rossyjskich.

Belgrad, 9 grudnia (Tel. pryw .) 
W tutejszych koiach rządowych panu
je od powrotu hrabiego' Khevenhulle- 
ra u s p o s o b i e n i e  p o k o j o w e .  Lud 
i stronnictwa domagają się dalszego 
prowadzenia wojny. Bułgarzy niepoko
ją ciągle przednie straży serbskie. 
Wojska serbskie pomimo powietrza 
mroźnego znajdują się w usposobieniu 
najlepszem. Król Milan przyrzekł nie 
występować zaczepnie, skoro złożone 
zostaną g waran eye dla przywróce
nia status quo ante. Drugie powołanie, 
wynoszące 55 000 ludzi, znajduje się 
już obecnie na granicy.

Belgrad, 9 grudnia. (Telegram 
naszego specyalnego korespondenta (B). 
Hr. K h e v e n h u l l e r  otrzymał w po
niedziałek zaproszenie n a  k o n f e -  
r e n c y ę  r e p r e z e n t a n t ó w  M o 
c a r s t w  d o  p o s ł a  w ł o s k i e g o ,  
s k u t k i e m  c z e g o  o d r o c z y ł  s w ó j  
w y j a z d  do  Ni  szu.  Konferencja ta 
miała charakter prywatny i była ra
czej f ogadanką. Wczoraj konferował 
hr. Khevenhuller z posłem tureckim.

W czoraj wieczorem otrzymała 
k r ó l o w a  t e l e g r a m  od k r ó l a  
M i l a n a ,  w którym powiedziano, iż 
chociaż w dniu wczorajszym w po
łudnie upłynął 48 godzinny termin, 
jaki pozostawiono księciu Aleksan
drowi do odpowiedzi na doręczone 
mu przez podpułkownika Milanovica 
u l t i m a t u m ,  o d p o w i e d ź  d o t y c h 
c z a s  n i e  n a d e s z ł a .

Po  m i e ś c i e  o b i e g a j ą  p o 
g ł o s k i ,  iż r o z p o c z ę ł y  s i ę  j u ż  
na n o w o  d z i a ł a n i a  n i e p r z y j a 
c i e l s k i e .

K o n sia D ty n o p o l, 9 grudnia. Po
wołanie d e l e g a t ó w  t u r e c k i c h  
d l a  W s c h o d n i e j  R u m e l i i  do 
Adryanopola zostało tern spowodowa
ne, iż rząd turecki nie otrzymał do
tychczas żadnych sprawozdań o Wscho
dniej Rumelii. W oczekiwaniu tych 
raportów, odroczono ponownie wyjazd 
głównego komisarza do Filipopolu. 
W. W e z y r  t e l e g r a f  o w a ł  pod dn.
8 b. m. do  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  
B u ł g a r s k i e g o ,  iż Madji basza u- 
daje się bezzwłocznie do Sofii, a b y  
p o r o z u m i e ć  s i ę  z k s i ę c i e m  w 
sprawie pokoju.
O dpow iedzialny redak to r Adam Krecho wieelri
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J ,  A k c y c t  za sztuką.
Kol. g. E ar. Lud. po 200 zł. m, k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. wa. 
[Janku kip. galie. po 200 zł. w. a. 
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Tcw. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ 4 p r w. a.
B r, „ 5 p r .  okresowe 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41 l/a 1. 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a.

* 5 pr. w. a.
r, 5 pr- w. a. wy

losowane z 10 pr. prem ią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
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Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2‘/» pr. w. a. w likwidaeyi 
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Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  8 b l t g i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włoseiańsk. (daw n.6pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa, 
5 . L osy  m iasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . .
Napoleondor . . . .
Pó łim peryał.....................
AUbei rossyjski srebrny 
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■ w  marek niemiecki oh
S reb ro ..........................
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------- — —

K u r s giełdy
dnia 5 grudnia 1885.

i ,  D ł u g  p a ń s t w o .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot 

maj-listopad , . . . .
h ity -s ie rp ień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styezeń-Iipiee . . .
kw ieeień-październik..........................

Losy t  roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1880 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr.
B „ 1864 po 50 z łr ...................

Kenty Com. po 42 lir. austr. . . .
L isty zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pre. . ,
Kenta papierowa 5pr. z r. 1881 . 
iu s ir . renta zł, wolna od podatk, 4pr.

’<&. O b l i g a e y t i  indemn. 5 pr

82.1C‘ 82.30 
82.15 82.30

82.65 82.80
82.65 83.85

127.50 128.50
139.50 139.80
140.50 i a  — 
169.40 169.80
167.50 168 50 
47.— ------

156.50 157.50 
99.90 5 00.05

108.75 109 -

Czech 
Bukowiny 
Galieyi ’. . , 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

(za 100 zł. m. k.)
. . 107.50

103.— 104.— 
1 0 3 .-  104. -
107.50 108.25 
1 0 3 .-  1 0 4 .-
103.50 1 0 4 .-

Tow. kol. żel. państw, ko 200zł. k. 2 7 3 .-  273 50 
Połud. kol. państw, po 200 zt. w. a. 134— 134 50 
I. kol. węg. gal. a 300 zł, w srebrze 171.50 172.—

4. L is t y  losowane.
Ogólny rolniezo-kradytowy Zakład ri!»

Galieyi i Bukowiny » 15 !. 6 pr. . 53,- 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/j pr. w.

złocie w 50 1.
„ « „ premiowe po 3 'r

Gal. zak. kr. ziem Kruk. lo* w 1.8 !. 6 p.
s w 20 i. 7 pr.

w 36 1. o*/« nr. 
w. a. po 4 pre. .

,, po 5 pre.
['■re. i?

Gaj. tfow. kred.

37 latach zwrotne 
Gal. banku kip. po pre.
Gal. Zakł. kred. "włość, po 6 pre. 
Bauku austro-węgiersk. po 5 pro. 
Węg. Tow. ziem ake. po 51/, pre. 

,"" Zakł. kr. ziems. po §*/, pre.

100 . -
98.50

101.—
99.75
9 1 . -
79.30

99.30 
101.75

57. -

100.40
9 9 . -

100 .—

10(7—
91.50
99.70

99.70
102.27

. w. a.)

4  fe c  y

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 98.75 99.25
Iast. kred. dla handlu po 180 zł. . , 286. — 286. S0
Niźszo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 565.— 573 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.— —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................— .—
Bar-jsu austro-węgierek, a 600 zł. . . 873.— 875.—
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
Aust. To w. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 475, — 476.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 240 .— 340.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 z ł . . — — . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2287 32 43
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 226,75 227.25 
Lwow.-Gzern. kolej po 200 zł. w. a. war. 224.75 225.25

1881 
. . 100. -  
. . 99.—

s 300-
82.— 
89.23

8 .  O b l l g a e y c  z prawom pierwszeństwa (;»
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.50 
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w, ex.)

.% 300 zł. 5 proc. w srebrze . 99. —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 105.50

„ „ po 100 zł. w. a .........................101.
Kol. gai. Kar Lud. emisya

po 4‘/, pre................................
dtto. atto. (Jarosław-Sokai)

KoL Lwow.-Ozer.-.Jass. III. emis. 
słr. 4 pre. w srebrze z r. 1884

z r, 1884 . .
■z r, 1838 .
z r. 1872

Węg. gal koi, a 8o<) %}. 5 nr. w. a.
O. L o s y

las t. kr. dla ban, i pr. po 100 zł. w. a.
Olarego po 40 zł. m. k. . . . . .
Tow. iegf. par. na Dunaju po 100 zł. ni. k. 
Keglevieh& po 10 zł. m. k. . . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł, .
Pożyczka miasta Budy po 40 ri. w, a,
PalSogo po 40 *ł. a .  ii, .

102.60 103 — 

102.75 103.75 

100 zł.)

99.50 
106.50 
1 0 2 -

100.2-5
99.50

82.50 
89.75

99.70 100.10

179.50 1 8 1 -  
41. -  41.75 

114— 115.—
19.75 20.25
18.75 19.25
21.75 22.25 
43 -  44.— 
3 1 — 39.50

Cawrwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
.. węgiersk . po 5 zł. 

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a...................................

Salms po 40 zł. m. k. . . . , .
St. Genois po 40 zł. m. k ......................
Pożycz, m. Stanisławowe (no 20z5 
Poż. Tryostu po 100 zł. m, fc.

-  „ no 50 ?l. w. r,
W aldsteina po 'ż - m. m. g.. . 
W indisshgratza pt> 20 zł. ia. k.

7 , W e f e g le  (u" 8 
Augsburg na 100 zł. w. j* j».
Berlin za 100 marfc w. p. s.
F rankfurt /a  100 mark. w, p, ri. 
Hamburg za 100 rnark. v« j>.
Londyn za 10 ft. sast.
Paryż za 100 fr.

Dukat cesarski mon 
„ pełnej wagi 

Korona . .
20-frankćwka . .
Rossyjski imporyał 
T alar związkowy 
Srebro . . . . .

JBanli fcjrąlawy 
6 pre. obligacje pożyczki krajowej 
4’ia pro. obligaeye pożyczki krajowej 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. 
4l/» pre. krajowe listy zastawne

płucaB 
14 60 
8.75

18.25
55.50 
52.60
35.50 

‘.38.50 
69.—
39.50 
38. -

•os:

14 80 
8 90

18.75
56.50
5 3 , -

133.25

31 — 
3 9 . -

185.70 126 10 
85 49.95

5 .9 7 .-  5.99.
3.97.— 5 .9 9 .-

9 9  8.5 9 9.39.50
10.80.— s 0.33

91.50 92.50
1 'newskiej Izby handlowej I .przemysłowej.

Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 7 grudnia 1885.

Jednolity dług państwa w bausnotaeb 
n n n W 8r6ttf2Sd .

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa .
Akoye banku wiedeńskiego 

» „ kredytowego
Londyn 
Srebro . . .
Napolsondor .

D ukat cesarski mea. . .
100 marek niem ieckich . .

złr. et.
82 20
82 75

108 90
99 75

873 —
287 20
135 70

9 98—
b 97

61 80



T
U c m a y t i

L. 34201 _ (8510 3—3)
Odnośnie do ogłoszenia wysokiej c k. 

krajowej dyrekcyi skarbu z dn. 29  września 
1885 1 7-3980 podaje do oublicznej wiado-

wspólnej własności realności nr. 466 w Ku-
i tach, jak Dom, II pag. 145 n. VI Majera
i i Judes Lóbel w a/3 częściach a n. VII

haerd. Rozalii Oskara, Geizy Irmy Reginy 
i Ilony Buzath w 1js części własnej, prze
prowadzi w dniach 16 grudnia 1885, 20 
styczn-a 1886, 24 lutego 1886, każdym ra-

mośei, iż pod warunkami zawartymi w po- zem o godz. 10 rano, przymusową sprzedaż
wołanem ogłoszenu odbędzie się przy c. k. ’ realności nr, 466 w Kutach, na 1350 złr.
powiat, dyrekcyi sżarbu w Krakowie po raz 
trzeci konkurenoya na wydzierżawienie pra
wa poboru myt drogowych w Borku i Łę
kach na rok 1886 t. j. od 1 stycznia 1886 
jo  końca grudnia 18*6, albo też na lata
1886 i 1 '87  t. j od Igo stycznia 1886 do ranków i "akt oszacowania można prz
końca grudnia 1887, a to przez wniesienie w tus. registraturze.
pisemnych ofert lub przez ustne nadaże, Kuty, dnia 28 października 1885.
wniesione do komisy! licytacyjnej. T   0

Oferty pisemne wniesione być mają L. 6474. (8123 3

oszacowanej z tern, że realność ta na pier
wszych 2 terminach lub za wyżej ceny 
szacunkowej, a na trzecim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 10 pre. a resztę wa-

L. 10856. (8091 3—3) I L. 4837. (8142 3—3)
C. k, sąd powiatowy w Sniatynie p o - ! C. k. sąd powiat, m. del. S. II  we 

daje do powszechnej wiadomości, źe w spra- J Lwowie rospisuje celem ściągnięcia przez 
wie egzekucyjnej e. k. uprzywilejowanego j Zakład kredyt, włościański wlikwidacyi wy- 
gaheyjskiego Zakładu kredytowego włościań- ; wałczonej sumy 20 złr. 36 et. z pn., pu- 
we Lwowie, przeciw dłużnej masie sp ad k o -, bliczuą licytacyę realności pod 1. k. 1-33 objętej, 
wej Mikołaja Sorochana celem zaspokojenia 1 ciałem hip. 1. 247 księgi gruntowej gminy 
26 rat pożyczkowych po 6 złr. od dnia 1 katastr. Zirudce zapisanej na dzień 11 gru- 
czerwca 1876, aż do 1 października 1884, 1 dnia 1885 i 18 grudnia 1885, każdym ra- 
każdego 1 lutego, 1 czerwca i 1 paźdsier- i zem o godz. 10 rano, w sali rozpraw, 
nika zapadłych, z 10 pr. odsetkami zwłoki i Poręczne 60 złr.
od dnia zapadłości każdej raty, aż do rze- j W pierwszym i drugim terminie można

: czywistej zapłaty bieżącemi, wraz z kosztami tę realność nabyć za lub wyżej ceny szacun- 
! edzekucyjnemi w kwocie 7 złr. 11 ct przy- i ko wej, w trzecim zaś i poniżej tej ceny. 
j znanerai, publiczna egzekucyjna sprzedaż ; Resztę warunków, protokół ocenienia
: realności wykazem hipotecznym 1 291 gmi- i wyciąg hip. przejrzeć można tus. registra- 

ny katastralnej Zadubrowieek-ej objętej, turze, kurator niewiadomych wierzycieli
dłużnej masy własnej, na 2-50 złr. oszaco- 

■3) wanej, na dniu i4 grudnia^ 1885, 18 sty-
najpóźniej do' dnia 13go grudnia, 2ej godzi- W tutejszym c. k. sądzie powiatowym CZnia 1886, i 19 lutego 1886, zawsze o go-

— - - 1- 1 & 6 ’■ - k. odbędzie się na prośbę Majera Litwaka, . dżinie 10 przed południem w budynku są-
celem zaspokojenia wierzytelności 149 złr. ’ <ju tutejszego pod tym warunkiem się odbę- 
w. a. z pn., Łli *~x    ~~LX ’

jest adw. dr. Lehman.
Lwów, 19 maja 1885.

ny po południu na ręce naczelnika 
powiatowej dyrekcyi skarbu, przyezem się 
nadmienia, iż oferty pisemne, któreby po
cztą lub inną drogą nadeszły po upływie 
powyższego terminu, uwzględnione nie będą 

Ustna li cy tacy a odbywać się będzie na 
dniu 14 grudnia i 885 od 9ej godziny rano 
do 2ej po południu.

L. 565. (8152 2—3j
W skutek polecenia sądu powiatowego

publiczna sprzedaż realności j dzie, iż realność ta na pierwszych "dwóch Skawińskiego odbędzie się "dnia 31go gru-
pod 1. k. 9 2 /9 4  w Kniażołuce położonej, terminach tylko za cenę szacunkową lub wy- dnia 1865, o godzinie iO przed południem
spadkobierców Iwana Tyłysza własnej, w £ej takowej, na trzecim terminie zaś i niżej ( w biurze podpisanego 1. konsk. 83 w Ska-
trzeeb terminach, a to 17 grudnia 1885, ; ceny szacunkowej sprzedacą zostanie.
14 stycznia 1886 i 18 lutego 1886, każdym 
razem o godziDie 10 przed południem pod

Ceną fiskalna jest roczny czrnsz co do następujacemi warunkami:
stacyi: Borek 10791 złr w. a., Łęki 2106 1- Cenę wywołania stanowi kwota
złr. w. b. 620 złr. w. a. Zakład 62 złr. w. a.

Bliższych w arun k ów  zasiągnąó można 2 Na pierwszych dwóch terminach
u wszystkich c. k, nadzorów straży skarbo- realność tylko za mb wyżej ceny szacunko
wych i w registraturze c k powiatowej dy- wej, na trzecim terminie także i niżej ta-
rekcyi skarbu. ’ kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną

C. k. powiatowa dyrekcyi skarbu. j zostanie.
Kraków, 1 grudnia 1885.

L. 10704. (8136 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz 10 

rano w dniach 11 grudnia 1885 i 15 sty
cznia 1886, powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 13 lutego i 885 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności nr. 83, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Andryja Huli wŁsnej wU- 
hornikaeh położonej, na rzecz Btria Laut- 
m&na pto. 44 złr. 8 ct. z pn.

Cenę wywołauia 500 złr
Wadyum 50 złr.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze.

W razie nieudałej sprzedaży na po 
wyższych terminach, wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli termin na dzień 13 lute
go 1886 o godzinie 11 przed południem.

C. k. sąd obwodowy.
Tyśmienica, 21 października 1.885,

Resztę warunków przejrzeć można w 
’ registraturze sądowej.

Dolina, 18 października 1885.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł. 
Wadyum wynosi 25 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

oraz resztę warunków licytacyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli i tych, 
którymby uchwała licytacyjna nie została

winie dobrowolna sprzedaż przez publiczna 
lieytacyę posiadłości pod 1. wyk. hip. 591 
w Skawinie położonej, w spadku po Julia
nie Józefczyk pozostałej, t. j. domu pod 1. 
k. 120 z ogrodem..

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Bl.ższe warunki przejrzeć możua w

doręczoną, ustanowiono kuratorem adwokata : kancelaryi podpisanego
dr. Ebermana w Sniatynie.

S a ia tm  20 października 1885.

L. 2835.

L. 8352. _ (8092 3 - 3 ) !
C. k. sąd powiatowy w Szczercu, w j L. 20925. 

! skutek odezwy sądu krajowego lwowskiego j

Skawina, 23 listopada 1885.
P a  r e ń  sk  i 

c. k, notaryusz jako komisarz sądowy.

(8122 2— 3) 
Dnia 22  grudnia 1885, o godzinie 10

. . (8 »->1 o 3) j z g sierpnia 1885 1. 37570, przedsięweźmie j rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy
Celem wydobycia wierzytelności o. k ceiem wydobycia sum 23 zł., 28 zł. i 462 zł. ; musowa publiczna sprzedaż realności pod 1.

uprzyw Zakłaou ^kredytowego włościańskie j ^  W- a apn. c. k. uprz. gal. akcyj k. 41 w Tustano wicach położonej, ciała ta-
niestanowiącej. w sprawie Zakła- 
wego włościańskiego w likwida- 

w nieobjętej masie spadkowej Pe- 
realaośei pod 1. 87 w Rakowcu położonej tra Łuciowego pto 50 zł. w. a. z pn. 
w dniach 17 grudnia 1885 i 21 stycznia j Cena szacunkowa wywołania wynosi
1886, każdokretuie o godzinie 10 rano w tu- i 300 zł. w. a.
sąądowąj kancelaryi. ‘ j Wadyum 15 zł. w. a.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- Na tym terminie realność ta nawet
clinkowa 217 złr. 25 ct. w. a. ; poniżej takowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 22 złr. w. a. ; JResztę warunków licytacyjnych, tu-
Jeżeli na powyższych terminach real- dzież akt opisania i ocenienia w tut. sądo-

ność rzeczona, za lub wyżej ceny szacun- wej registraturze przejrzeć można.

L. 10969. (8137 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniach 11 grudnia *885 i 15 sty
cznia 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 13 lutego 1886 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 1. 101 w Uhornikach po
łożonej, ciała tab u larn ego  nie stanowiącej 
Michała i Jagny Krugów własnej, na rzecz 
Berła Lautmana pto 45 złr. z pn.

Cena wywołania 60 złr.
Wadyum 6 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tusądowej regi-
strftturze.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż
szych terminach, wyznacza się do przesłu
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 13 lutego 1886, o godzinie U przed 
południem.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 25 października 1885.

każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem tylko za lub wyżej ceny szacunkowe’, 
zaś na dniu 28 grudnia 1885, także niżej 
ceny szacunkowej, w drodze publicznego 
przetargu, przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 82 Horodzowie położonej, dłużnika 
Zacharka Semoezko wedle wyk. hypot. 1 260 
grn. kat. Horodzów własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Wyciąg tabularny i reszta warunków 

w tusądowej registratrurze.
C. k. sąd powiatowy.

Rawa, dnia 31 sierpnia 1.88 >.

L. 9663. (8134 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Śuiatynie za

wiadamia niaieiszem, że w sprawie egzeku
cyjnej Dawida Rosenheka przeciw masie

kowej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się 
do ułożenia waruuków ułatwiających termin
na 21 stycznia 1886, o godzinie 3 po po 
łndniu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 
po 19 lipca 1885 uzyskali i którymby u- 

i  chwała licytacyjna a - ęczoną być nie mogła, 
spadkowej Romana Jaszczuka względnie iegoż j ustanawia się kuratora w osobie p. Filipa 
dzieciom, o zapłacenie 110 zł. w. a z 6 pre Simona ze Szezerca. 
odsetkami od dnia 3 kwietnia 1876 kosztow Szczerze*-, dnia 20 października 1885
egzekucyjnych 3 zł. 2 ct., 4 zł. 43 ct., 18 zł. ________
76 et. i 5 zł. 76 ct., na dniu 14 grudnia j ^  14001-
1885, na daiu 18 stycznia i na dniu 19 j ^
lutego 1886, zawsze o godzinie 10 przed j ^a je (j () v»iadc*m*. śei, iż celem zaspokojenia 
południem, publiczna sprzedaż realności w y-; wierzytelności galic. Zakładu kredytowego 
kazein hipotecznym. 1. 101 księgi gruntowej j ziemskiego w Krakowie, reszty odsetek zwłoki
gminy katastralnój Bełełuja objętej do masy . od 2giej ra t 4 }l 59 ct 4tej rat z iipca

D!a wierzycieli, którymby uchwały są
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty
czące z jakiegobądż powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został adw. dr. 
Fruchtmaun kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 30 września 1885 r.

(8013 3 - 3 )  
sąd obwodowy w Tarnowie po-

L. 6513. (8166 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie ogła- 

sz*v że w celu zaspokojenia wierzytelności 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie w kwocie 72 zł. 9 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 15 grudnia 1885, 20 stycznia i 
24 lutego 1886, k*żdym razem o godzinie 
10 rano, publiczna sprzedaż realności 1. k 
117 1. w. h. 403 w Wilczej woli, Jakóba 
i Antoaiego Sudołów własnej.

Cena wywołania 500 zł. Wadyum 50
spadkowej po Romanie Jaszczyku należącej, ig g 4 __]qq zjfi( g pre> zwł 0ki od Igo lipca zł. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
na 1790 zł. w. a. oszacowanej pod tym wa- ygg^ do dnia zapł aty} 5 ra ty z \  stycznia można w tutejszo-sądowej registraturze.

L. 7862. (8128
U. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 

do publicznej wiadomości, źe w drodze wy
konania prawomocnego wyroku z dnia 28 
grudnia ! 5HR0 1 4684, celem zniesienia

runkiem się odbędzie, iż realność ta na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową, lub wyżej takowej, na trzecim 
zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedaną bę
dzie. Wadyum wynosi "179 zł. Protokół osza
cowania, wyciąg tabularny i resztę warun
ków/ licytacyjnych, można w tusądowej re
gistraturze przejrzeć.

Sniatyn, dnia 21 października 1885.
( i s i4 ł  3 ~  3 )

1885 — 100 złr. pre. zwłoki od 1 sty
czni 1885 do dnia zapłaty, 6 raty z 1 lipca 
1885 — 100 złr. 8 pre. zwłoki od 1 lipca 
1885, do dnia zapłaty pozostającego kapi
tału pożyczkowego do spłacenia w kwocie 
1795 zł. 72 ct. w. a., odbędzie się w trzech ter
nach a mianowicie w dnia 8 stycznia 1886 r., 
dnia 8 lutego 1886 r. i dnia 9 marca 1886 r. 
każdym razem o godz. 10 przed południem 

i egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy-

Sokołów, dnia 4 listopada 1885.

L, 611 v _
Celem wydzierżawienia poboru rządowego myta drogowego i mostowego na sta j tacyę realności pod 1. 135 w Tarnowie po- 

cyaoh poniżej poszezeeólnionych rozpisuje się pod warunkami w drukowałem ogłoszeniu j łożonej, wedle księgi gruntowej Tum. 27 
e. k. krajowej dyrekcyi skarbu z dnia 29go września 1885 1. 73980 powołanymi lieyta- j str. 100 1. 21 wł/ do ManeŁgo Płachty 1 
cyę na dzień ló  grudnia 885, od godziny Dej rano do godziny 2ej po południu.
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Licytacya odbę
dzie się w «. k, 
powiatowej dy

rekcyi skarbu w 
Tarnopolu na 

dniu

21 
Małki

wł." do 
P la c h to w e j d łu ż n ik ó w  na -

Taruopolsko-
Czortkowski

Tarnopoisko-
Lwowski

10

18

II 4711 złr.

1140 zł.

785 złr.

190 złr.

15 grudnia 
1885

w'Si ')forty zaopatrzone w przepisane wadyiim, winne być wniesione do 14goj  j [1 utrziO 11 tj w pn zicpj
Sru Aao godziny po południu.

wyaz.erżawienie nastąpi na przeciąg jednego roku, lub dwóch lat t. ,1. na ca 
1 stykam, 1 *S6 do końca grudnia 1886, lub od 1 stycznia 1886 do końca grudnia

Bliższe warunki lóytacyi przejrzeć można w c. k. pow. dyrekcyi skarbu w Tamo 
potu w godzinach urzędowych.

„  , . . C. k. powiatowa dyrekcja skarbu.
Tarnopol, dnia l g0 gruddnia 1885.

(łasets* Lwowska, Nr 281 2 dnia 9 grudnia 1885

Freidy 
leżącej.

Cena wywołania 4200 złr. w. a. 
Wadyum 420 złr
W razie, gdyby na powyższych termi

nach sprzedaż tej realności do skutku nie 
przyszła, wyznacza się celem ułożenia Wzy
wających warunków licytacyjnych termin na 
dzień 9 marca 1886 e godzinie 4 po połu 
dniu, na który się zarówno strony sporne 
j»k i wierzycieli hipotecznych wzywa a to 
pod rygorem, że ni es tu mający na powyż
szym terminie uważani będą jako przystę
pujący do wniosku większości gtawającyeh 
wierzycieli.

O tem zawiadamia się strony obie, 
e. k. urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. 
Prokuratoryę Skarbu imieniem wysokiego 
skarbo, tudzież wierzycieli, którayby po dniu 
31 sierpnia 1885, do hipoteki tej realności 
weszli, do rąk ustanowionego kuratora ad- 

czas od wokata dr. Steca z zastępstwem adwokata 
1887. 1 dr. Busia.

Resztę warunków iicytacyi i akt osza
cowania przejrzeć można w tutejszej regi-
stratuize.

W Tarnowie, d 15 pazdzier. 1885.

L. 5295. (8172 2 - 3 )
W e. k. sądzie powiatowym w Sądowej 

Wiszni odbędzie się, celem zaspokojenia 20 
rat po 12 zł. i jednej raty 12 zł. 16 ct. z 
przynależytościami, na rzecz Zakładu kredy
towego włościańskiego w likwidacyi, publi
czna sprzedaż realności włościańskiej w Za
rzeczu pod 1. k. 30 położonej, Pawła Cza- 
prana i nieobjętej masy spadkowej po An- 
druchu Czapranie własnej, w jednym termi
nie t. j. 16 grudnia 1885. o godzinie 10 ra
no, na którym to terminie realność ta za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

" Cenę w y w o Ł n ia  stanowi kwota 600 zł., 
zaś wadyum 60 zł. Bliższe warunki i pro
tokół zastawnego opisania można przejrzeć 
w tutejszej ragistraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Sądowa Wisznia, dnia 30 września 1885.

L. 8208. '  (8193 2 - 3 )
^ . k. sąd powiatowy w Radziechowie 

ogłasza, ie  w sprawie Towarzystwa zali
czkowego w Radzieehowie przeciw Dawido
wi Neuer o 51 zł., odbędzie się w dniach 
10 grudnia 1885, 14 stycznia 1 16 lutego 
1886 egz/kueyjna sprzedaż połowy realno
ści pod 1. k. 38 w R d/iechowie.

Przy pierwszych 2 terminach zostenie 
realność ta tylko za cenę wywołania, na 
trzecim 1 poniżej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 150 zł., wadyum 15 zł.

Dia niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratorem notaryusza "Więckowskiego 
w Radziechowie.

Radziechów, dnia 23 października 1885,



8
L. 204?. (8133 2 - 3 )

0 . k. sąd powiatowy przeprowadzi w 
dniach 22 grudnia 1885, 22 stycznia i 22
lutego 1886, zawsze o godzinie 1 © tej rano 
egzekacyjną licytację realności pod l. 145 
w Laszkach położonej, nieUbularnej, dłużnika 
Wasyla Chrunika własnej, na rzecz Sala
mona Spiegel w celu wydobycia wierzytel
ności 50 zł. z pn.

Cena wywułcnia 205 zł.
Wadyum wynosi 20 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Radymno, 29 sierpnia 1885.

L. 10755. (8211 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Kału

szu odbędzie się dnia 22 grudnia 1885 i 22 
stycznia 1886, o 10 rano, celem zaspokoje
nia wierzytelności Michała Koladzin w kwo
cie 7000 zł. w. a. z pn., egzekucyjna sprze
daż przez licytacyę publiczną realności S te 
fana Mielnika pod 1. k. 2 w Wierzchni po
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 6965 zł., poniżej której przy ter
minach powyższych sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum wynosi 696 złr. 50 ct.
Jeżeliby przy powyższych dwócb ter

minach sprzedaż do skutku nie przyszła, 
natenczas odbędzie się rozprawa do ułoże
nia lżejszych warunków dnia 22go lutego 
1886 o 10 rano.

Protokoła zastawniczego opisania i o- 
szaeowania, tudzież reszta warunków licy
tacyjnych mogą być w sądzie przejrzane.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i tych, którymby uchwała licytacyjna nale
życie doręczoną nie została, ustanawia się 
Menaschego Frtichtermana z Kałusza.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 80 marca 1885.

L. 794. (8212 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Kału

szu odbędzie się dnia 22 grudnia 1885 i 
22 stycznia 1886, każdym razem o 10 rano, 
celem zaspokojenia wierzytelności Mojżesza 
Brawera w kwocie 100 zł. z pn. egzekucyj
na sprzedaż przez licytacyę publiczną poło
wy realności wiejskiej pod n. k. 39 w Ugar- 
stalu, powiatu kałuskiego położonej^ w księ
gach ingrosacyjnych na Georga Geib in ta
bulowanej, a to przy obu terminach nie 
niżej ceny wywołania w kwocie 522 zł. 50 
ct. cenie szacunkowej odpowiadającej. W a
dyum wynosi 52 zł. 25 ct. Gdyby w po
wyższych terminach sprzedaż do skutku nie 
przyszła, oznacza się termin do ułożenia 
warunków lżejszych na 22 lutego 1886 o 
10 rano. Kuratorem niewiadomych wierzy
cieli i tych którymby uchwałę licytacyę do
zwalającą należycie doręczyć nie można by
ło, ustanowiono Jozefa Krasowskiego w Ka
łuszu. Akt ocenienia, wyciąg z księgi g ru n 
towej i resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze sądu przejrzeć wolno 

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 1 czerwca 1885.

tilntlic| g tprigen IReatitat fub. (£. 9ir 134 
in Pniow om 17 Dejember 1885, 21 Sfinner 
unb 18 gtoruar 1886, jebeSmal um 10 Uljr 
SSormittagó im Ijtefiegm ©eridjtSgfbaube ftatt* 
finben merbe. ®etm erfterr unb jmeiten 5ler= 
mtne wirb biefe jftealitat nur iibcr ben, ober 
um ben @cf)dj3uugf>mertf), beim briffert and) 
unter bemfelben tieroufjert toerben. Vll§ 2lu3= 
rufżpreiS yitt ber @d)a£ung§tt>ertf) 45 fl 23a* 
brumbetragt 5 fi. o.SB. 0 ie  nafjeren Sebingun* 
gen fónnen in ber fjiergendjtlidien śftegiftratur 
etngejeljen merben.

t .  f. SejirlSgeridjt.
Nadwórna, am 20 Dfiober 1885.

L. 2762. (8176)
Celem zapewnienia dostawy chleba dla 

więź ni sądu obwodowego w Nowym Sączu 
na rok 1886, odbędzie się w tymże sądzie 
dnia 11 grudnia 1885 przed południem o 
godzinie 9 licytacya in minus.

Wadyum wynosi 700 zł. Każdy chęć 
licytowania mający obowiązany jest przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi
syi licytacyjnej wadyum gotówką lub w pa
pierach publicznych wedle kursu na giełdzie 
notowanego a nie wyżej pari.

Pisemne w prawne wymogi zaopatrzone 
oferty, będą przez ustanowioną komisyę aż 
do ukończenia ustnej licytacyi przyjmowane.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być w sądzie przejrzaną.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 28 listopada 1885.

L. 2832. (8159 1 - 3 )
W dniach 2 grudnia 1885, 8 stycznia 

i 9 lutego 1886, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się przymu
sowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
n. k. 160 subr. 199 w Horccholinie położo
nej, do dłużników Jurka i Maruni Prokopo- 
wych należącej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredytowego włościan-j 
skiego, na zaspokojenie 4 rat po 8 zł. 82 , 
ct. i reszty kapitału 144 zł. 43 ct. wa. z 
pn z tem, iż realność ta na pierwszych 2 
terminach za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze- j 
daną będzie. j

Cena szacunkowa wynosi 250 zł., a wa
dyum 25 zł. a. w. Resztę warunków licyta
cyjnych protokół opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej rogistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bohorodezany, 20 października 18*5.

L. 21877. (8234)
C. k. powiatowa Dysekcya skarbu w 

Nowym Sączu podaje do powszechnej w ia
domości, że w celu wydzierżawienia c. k. 
drogowej i mostowej stacyi mytniczej w 
Makowie, ustawionej przy gościńcu podkar
packim, i Skomielny białej, przy gościńcu 
węgierskim, na peryod dzierżawny 1886, 
albo też na p ryod dzierżawny od 1 stycz
nia 1886 do końca grudnia 1887, odbędzie 
się na dniu 17 grudnia 1885 w tutejszych 
urzędowych lokalach publiczna ustna licyta
cya przy zachowaniu warunków, ogłoszo
nych rozporządzeniem Wysokiej c k. kra 
jowej Dyrekcyi skarbu z dnia 29 września 
1885 1. 73980.

Cena wywołania wynosi przy Makowie 
3674 zł., przy Skomielny 1698 zł. w. a., a 
wadyum licytacyjne ustanawia się w wyso
kości szóstej części ceny wywołania, t. j. w 
kwocie 613 zł. w. a , względnie przy Sko
mielny 283 złr. w. a.

Do tej licytacyi można wnosić i pi
semne ofeity, które wystawione ściśle we
dług wzoru, ogłoszonego w powołanam roz
porządzeniu Wysokiej c. k. krajowej Dyre- 
cyi skarbu, zaopatrzone w wadyum w wy
sokości szóstej części ceny wywołania i w
stempel na 50 ct w. u. w należycie opie
czętowanym stanie, należy oddać najdalej 
do 2giej godziny po południu dnia 16 g ru 
dnia 1885.

Bliższe warunki można przejrzeć w go
dzinach urzędowych w c. k powiatowej Dy
rekcyi skarbu w Nowym Sączu i w podle
głych jej c. k. nadzorach straży skarbowej 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Nowy S ą cz ,dnia 4 grudaia 1885

u komisarza konkursowego odbyć się m-.ją- 
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać. Na tymże 
terminie będzie usiłowaną ugoda, także 
wolno wierzycielom, w miejsce dotychczaso
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, inne osoby swego zaufania po
wołać.

Nakoniee podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 2 grudnia 1885.

L. 12863. (8206)
Na wniosek wierzycieli w postępowa

niu konkursowym J. L. Weidberga ustano
wił sąd Herseha Weissera ze Skały zawia
dowcą masy a Mechla Schwarea zastępcą 
zawiadowcy masy.

Tarnopol, 12 września 1885.

i stawiająca oną Kasa ao zaanego wcale wy
wodu i odpowiedzi w tym przedmiocie obo
wiązaną nie będzie.

Medeniee, 21 września 1885.

L. 16180. (8178)
Gdy w konkursie Gustawa Morawetza 

adw. dr. Alfred Kwiatkowski z powodu 
nieprzyjęcia urzędu zawiadowcy masy od 
tegoż uwolniony został, wyznacza sąd do 
wyboru nowego zarządcy masy termin na 
dzień 22 grudnia 1885 godzinę 10 przed 
południem przed komisarzem konkursowym 
w sądzie jpowiatowym w Skałacie na któ
rym wierzyciele konkursowi w celu rzeczo
nego wyboru stawić się mają.

Tarnopol, dnia 14 listopada 1885.

I

Księgi gruntowe.
L. 2203. (8205)

Komisja bipoteozua c. k. sądu obwo
dowego w Stanisławowie zawiadamia, że 
arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Halicz wygotowane, ułożone są w kancela- 
ryi tejże komisyi hipotecznej w Stanisławo
wie do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
arkuszów posiadania wnieść należy przed 
komisarzem hipotecznym w Stanisławowie 
na terminie 15go i 16go grudnia 1885 w 
tym celu wyznaczonym.

Stanisławów, 4 grudnia 1885.

L. 49603. (7693 3—3)
0 . k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa posiadacza wekslu z daty : 
Lwów, 15 maja 1882, na sumę 141 złr. w. 
a. opiewającego, za trzy miesiące od daty 
płatnego, na zlecenie firmy Adler Landes 
wystawionego, przez Wojciecha Pleśniaka i 
Jakóba Podlesieckiego akceptowanego, aby 
w przeciągu dni 45, licząc od ostatniego o- 
głoszenia, tem pewniej go sądowi przedło
żył, iłeże po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowne żądanie firmy Adler & 
Landes weksel ten za umorzony uważanym 
będzie.

Lwów, 7 listopada 1885.

L. 2164. (8062 2 - 3 )
Jego Ekscelencya pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
pierwszej zwyczajnej kadencji posiedzeń są
dów przysięgłych w roku 1886 rozpoczyna
jącej się na dniu 3 lutego o godzinie 8 rano 
przy c. k. sądzie obwodowym w Stanisła
wowie prezydenta tego sądu przewodniczą
cym, zastępcami radców Michała Eofmokla, 
Kamila Krafta, Jana Majeranowskiegc, An
toniego Leżnńskiego i Jana Szankowskiego.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 1 grudnia 1885.

L 7684 (8195)
Arkusze posiadania dla gminy kata

stralnej „Potok wielki" złożone zostały w 
tutejszym sądzie.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą do dnia 14 grudnia 
1885 na którym ewentualnie rozprawy prze
prowadzone będą.

C. k. sąd powiatowy 
Staremiasm, 4 grudnia 1885

L. 58430. (823? 1 - 8 )
C. k sąd krajowy jako handlowy we

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej spółki 
handlowej Lichtwitz et Comp. przeciwko 
Izydyrowi Lamowi pto 205 złr. 15 ct. zpn., 
dozwoloną została tus. uchwałą z dnia 31 
października 1885 1. 48330 przymusowa 
sprzedaż ruchomości dłużnika. Gdy miejsce 
pobytu dłużnika Izydora Lama nie jest 
wiadomem, został celem doręczenia powyż
szej uchwały licytacyjnej ustanowiunym dla 
niego kuratorem adw. dr. Paździera z sub
sty tucją  adw. dr. Lehmana.

Wzywa się zatem Izydora Lama, aby do 
swojej obrony służące środki kuratorowi u- 
stanowionemu dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi oznaj
mił, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 5 grudnia 1885.

Kuratele.

L. 13511. (8077 3— 3) !
Dla masy konkursowej Peisacha Weis I 

sa w Drohobyczu mianuje sąd stałym zarząd- ' 
cą Hersza Lauterbacha kupca w Drohoby- j 
czu, tegoż zastępcą Chaima Joela Ludmere- i 
ra negocryanta tamże.

Sambor, 25 listopada 1885,

Rozmaite obwieszczany,
K 5608. (7705 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Medenicaeh 
wzywa wszystkich tych, którzyby posiadali 
książeczkę udzmłową kasy pożyczkowej po
wiatowej w Drohobyczu, wystawioną pod 
dniem 31 stycznia 1878 nr. 589 na rzecz 
funduszu ubogich w Medenicaeh a na 10 
złotych opiewającą i tymże poleca, aby tę 
książeczkę udziałową w przeciągu roku, 
sześciu tygodni i 3 dni tem pewniej oka’ 
zali, gdyż w przeciwnym razie takowa za 
pozbawiona wszelkiej mocy uznaną a wy-

L. 16026 (8148 1—3)
Hryńka Ferulaka z Białej uznaje się 

marnotrawcą i ustanawia dlań kuratorem 
Maksyma Budzanowskitgo z Białej.

C. k- sąd powiatowy.
Czortków, dnia 29 grudnia 1884.

|L .  16407 (8156 1— 3
0 . k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości że przedłożoną ts. uch- 
| ^a łę  z 5 maja 1.885. L. 4930 opiekę nad 
Teodozyą z Sobolewskich Cabalską znosi, 
i tęże za własno woln.ą uznaie.

Stanisławów, 21 listopada 1885.

L. 6401 (8215 1—3)
Stefan Potopnik z Toporowa uznany 

marnotrawcą, kurator Semko Potopnik.
0 . k. sąd powiatowy 

Łopatyn, dnia 11 października 1885.

Doniesienia prywatne

c. i i

L. 14463. (8207 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności c. k. upvz. gal. Zakładu kredyto
wego włość, w likwidacyi w kwocie 32 zł. 
50 ct. i 73 zł. 26 ct. z pn. odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1885, dnia 14 stycznia i 
9 lutego 1886 o 10 rano w sądowem zabu 
dowaniu przymusowa spr/.edaż realności dłu
żnika Andryja Rymyk vel Mykityszyn wła
snej, w Chomiakowie pod ]. k. 68/100 po 
łożonej, która przy trzecim terminie i niżej 
ceny szacunkowej przy udzieleniu pożyczki 
w kwocie 150 zł. przyjętej, sprzedaną zo
stanie. Zakład wynosi 15 zł. Kuratorem nie
wiadomych wierzycieli dr. Buczyński.

Stanisławów, dnia 20 października 1885.

2>l 1566. (8187 1—8)
SSon Sciten be§ f. f SejirfSgericfjteS in 

Nadworna mirb tjiemit bclannt gegeben, bajj 
jur §e:etnbtingung brr gorbmntg brr ©rben 
nad) §erfd) Hejmer pr. 3 fi. bit fjefutibe 
geitbietfjung ber bem Stefan Chomiak eigen=

L. 12324. (8117 8—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- ; 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ- ; 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia ; 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek j 
J. Eliasza Rose kupcu, w Przemyślu, mia
nuje c. k. adjunkta sądowego p. Hubla, ko
misarzem konkursowym, z zastępstwem c. 
k. adjunkta sądowego p. Wilke i po 
leca opieczętowanie i spisanie masy konkur
sowej-

Tymczasowym zarządcą masy konkur
sowej mianuje p. adwokata dr. Łużeekiego 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na ter
minie dnia 11 grudnia 1885, o 10 godz. ra
no, z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastępcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli, u ko
misarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 3 
lutego 1886, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon
kursową zagrożone, dosięgną.

1BCK0- jaSKiei K01B1 ']•

Roczne bilety abonamentowe.
26275/111. na rok 1886. (8218)

Z doi m I g o  s t y c z m l a  1 8 8 6  r .  wchodzą w życie z m i e n i o n e  p o s t a n o 
w i e n i a  co do r o e z n ^ e k  b l l e i ó w  a b o n a m e n t o w y c h  na austryaekich liniach
towarzystwa

Roczne bilety abonamentowe wydane będą tak na c a ł ą  p r z e s t r z e ń  z e  L w o 
w a  d o  S u c z B w y .  jako też p o d ł u g  u p o d o b a n i a  n a  k r ó t s z e  p r z e s t r z e n i e .

Bilety te upoważniają do dowolnej jazdy na przestrzeni na jaką wydane zostały i 
do używania wszystkich porządkiem jazdy objętych pociągów pospiesznych, osobowych 
lub mięssanycb. Posiadającemu roczny bilet wolno również dowolnie w s i a d a ć  i  w y 
s i a d a ć  w każdej stacyi lub w każdym przystanku w obrębie przestrzeni, na którą rocz
ny bilet abonamentowy opiewa, o ile w takowych pociągi stosownie do porządku jazd- 
się zatrzymują.

Roczne bilety abonamentowe są do nabycia każdego czasu; ważność ich jednakże 
upływa bezwarunkowo z dniem 31go grudnia dotyczącego roku. Za bilety w ciągu roku 
nabyte nie się uiepotrąca z ceny całorocznej.

Bilety roczne abonamentowe można nabyć li tylko w d y r e i c y i  r u c h u  w e  
L w o  w ie  za równoczesnem przesłaniem należytości za żądany bilet ustanowionej, tu
dzież fotografii abonenta (format wizytowy).

Geny rocznych biletów abonamentowych, jak nie mniej postanowienia dotyczące się 
wydawania takowych zawarte są w IX dodatku do naszych ogóluych taryf osobowych i 
pakunkowych, ważnym od Igo stycznia 1886 r.

Egzemplarzy tego dodatku dostać można w centralnym zarządzie towarzystwa w 
Wiedniu, w dyrekcyi ruchu we Lwowie i po stacyach linii austryackich towarzystwa.

W  W i e d n i u ,  dnia 15go listopada 1885.
B ada zawiadowcza.



Z d o l n i  a g e n c i
miejscowi i podróżujący, którzy posiadają dobrą re- 
komendacyę u odbiorców prywatnych, znajdą wszędzie 
za stałą płacą roczną i wysoką prowizyą, sitałą po
sadę, której udziela stary renomowany handel u -

towny k aw y, h erb a ty  i o liw y .
Oferty w jeżyku niemieckim wystosować po

(7431 9-10) A . B . C . N r. 5 5 0 , _
poste restsnte w  T r y e S e i e

3#T **■ ■ *  I t  J L  fi, TT*

na fortepianie
szczególniej początków 

udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ.
Wiadomość: ul. Grodzickich, 1, 2, 

III cie piętro.

Leon AbarmowScz
w e  L w o w i e ,  R y j s e f c  1* 2 9 .

dom Andriolego (Ehrbara) w przechodniej bramie,
p o l e c a :

Materye wełnianne, kaszmiry czarne-, batysty, 
krepy, flanelki kolorowe i  białe, barchany bia
łe i kolorowe, perkate białe i  kolorowe, płó- 
cienka, płótna białe i surowe, płótno woskowe 

na poszwy, zapał, nankin.
Chustki płócienne tuzin od 2.60 do 7 złr.
Chusteczki z kolorowemi szlakami sztuka 10, 12, 20 

7079 10—15 85 eentów
Chustki ciepłe bimalaja i inne. 

Pończochy od 27 ct., szkarpetki od 25 ct.
[białe i kolorowej.

Poleca również bardzo dobre ściereczki płó
cienne do szkła, grube płótno na ścierki do

naczynia łokieć 18 eentów.

L. 21P6 (8232 1— 3)

Obwieszczenie.
W myśl §. 30 ust. o repr. powiat, zo

stał budżet powiatowy na rok 1885 na dni 
14 w kancelaryi Wydziału powiatowego 
łumackiego wyłożony, gdzie przez opodat
kowanych tego powiatu w, godzinach urzę
dowych przejrzany być może.

Co się niniejszem do publicznej poda
je wiadomości.

Z Wydziału powiatowego.
W Tłumaczu, dnia 2 grudnia 1885.

j - — ^  _ _ _ _ _ _ _

Ogłoszenie.

poleca B jU d w ik  H a r l i n g  i  8 p .  w  H a m b u r 
g u ,  (8 ) za gwarancyą dobrego smaku, w worecz
kach po 4“/* kilo netto, franco nieoclouą za pobra

niem należytośei:
A f r y k .  M o k k ę ,  m ało-ziarnistą . . .  zł. 3.— 
Z a c h o d n i o - l u d y j s k ą ,  silną . . .  zł. 3.40 
Z i e l o n ą  J a w ę ,  silną i piękną . . .  zł. 3.60 
C e y l o n  I ,  szczególnie dobrą . . . .  zł. 4.60

„ I I ,  w y b o r n ą ................................zł. 4.20
M e n a d o  złotą, przewyborną . . . .  zł. 4.80
C e y lo i s  p e r ł o w ą .......................................... zł. 4.90
M o k k ę  arab. o g n i s t ą ................................ zł. 5.—

H. 8:>19. (8072 2—5)

U VUHł T.   J -------- J
bykach i rozważoną pod nad
zorem zarządu w plombowa
ne paczki, 1/i fnt. po 80, 90 
et., 1 zł., 1.25, ^8 tut- po
łowę powyższej ceny.

Cukier, Oliwę, Ocet 
Sery szwajcarskie, bryndzę 
M i«*d przaśny i de picia

p o  ce n a ch  n a jta ń sz y c h .
jOwoee południowe 
Korzenie

Jtfarodna 'jforliowfta we Liwowie,,
w kamienicy Narodnego Domu, w lokalu przedtem 0. T. Winckier

filiami swemi w S ta n isław ow ie  PrzeinySIn, T a r n o p o lu , B roh o h y czn
i K o ło m y i , poleca

ze s uoich bogato i  w dobry tow ar zaopatrzonych  shlo.dów,

R a w ę , Czekoladę 
B e r b a ię  k a r a w a n n ą

p r a w d z i w ą ,  sprowadzoną (Sardynki, śledzie 
z Chin w oryginalnych cy- [ Rozolisy, likiery

Rum
W in a  w b u te lk a c h  
i b a r y łk a c h

Mydło, mydełka 
Krochmal, farbkę 
Szwarc bez witryolu 
Smarowidła na skórę

. — r —  ■ Świece kościelne i stołowe. , . .  .    
jgJNF* -5—10 kilogramowych posyłek pocztowych opłata wynosi nie wiele, tak, że opłaci się 

najdalszyeh stron zamawiać potrzebne dla domu artykuły.
4132___________  C c s t r a t n y  z a r s ą d  w e  L w o w ie .

W o s k
Kwiaty do świec kościelnych
Karty
Wszelkie rodzaje szczotek, toa 

letowe i inne, miotełki
Masę do podłogi, wosk do fro

terowania
Korki
Papier, pióra, rączki, ołówki, 

lak, atrament i inne przybory 
do pisania

Proszek na owady.

i z

Niniejszym podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w miejskim lesie Hajduczy- 
zna odbędzie »a dniu 22go grudnia 1 8 8 5 ,'o 
godzinie lOej przed południem publiczna 
sprzedaż 1677 dębów od 12tu cali średnicy 
i wyżej, do której to licjtacyi chęć kupna 
mających się zaprasza.

Cena wywołania ustanawia się 5600 
złr. w. a., zaś wadyum 600 złr. w. a.

M a g i s t r a t  kr. m ia s t a .
Stryj, dnia 4 grudnia 1885.

Stojalowski. \

na prow incji na jakąkolwiek 
I I  *  *  ■  j  ASM. pądz chorobę organów  

płciow ych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnyeh 
s tra t w przyszłości salwować się. zaleca się najgorę
cej kuraeyę w drodze korespondencji, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecję wszechstronnie zabezpie
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na, prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak  i mężczyzn, chcą
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespondencji, mieszkający we Lwowie;

Hpecyallsta chorób płciowych
w których od kilkunastu la t wyłączną praktykę le
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyczue i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular
ności u pań i panien, tud ież wszelkie smutne na
stępstwa błędów młodości jak  uiedokrewnośe, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkey 
płciowej (impotencję), drżenie muszkułów, padacz
kę, poezątki suchot i wyschnięcia szpiku, wszeikie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod adresem „M. BIELAK 
uliea piekarska 1. 6 Lwów" nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre
cjonalnie

Domowa ordynacja tylko od 8 do s* srana a od 
fi do 7 wieczór. [f 655 2 —?]

a s -

i? -
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H K A N T O B  W Y M I A N !
c. k. upr*vw, gallc, akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
U* H K ■ »  i  **

w s z y s t k i e  e f e k t a  i monety
pod warunkami najprzystępnlejszemi

m 5°j0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
ja k o  te ż  ’ ’*

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne,^
|ijj| które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post.

M z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- | i j  
pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, —  są w tymże kau- jff|j 
terze do nabycia.— W szysthle polecenia  z  prow ineyi wykonują się be*- -|8 

I z włócznie po kursie dziennym  bez doliczan ia  prow izji. .Ig;
łJŁ  (6468 9 -?) _ . W Si

Z A P A L E N I E  OSKRZELI, KASZEL, K A T A R Y  
K A T A R Y  pie» w br ie SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIWOŃSKICH
(GOUTTES LIVONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i  Balsam u Tolutańshiego

P 1 T R O U E T T E - P G R R E T
Jes t to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany 

przez znakomitości lekarskie ja k o  jedynie skuteczny. Jedyny  k tó ry  nie tylko nie utrudza żołądka, 
ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i wieczorem w ystarczają do j 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. '

Skład głów ny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach.
Dla uniknienia fałszerstw7 wym agać należy Slęmpel francuskiego R ządu  na każdym  flakonie.

I. 2 0 4 0  ' " (8 2 0 1  1- 8) ;

Ogłoszenie
Gorlicki Wydział powiatowy o - ! 

głasza w myśl §. 30 ust. o repr. powt. j 
że budżet powiatowy na rok 1886 od 
dnia 8  grudnia br. wyłożony jest wt 
kancelaryi Wydziału do ogólnr-go 
przejrzenia.

Gorlice, dnia 3 grudnia 1885. 
Zastępca prezesa: Walery liogaski. 
LTUttb p T O ^ B )

Konkurs.
Trzy urzędzie goiiucym w Radymnie 

jest do obsadzenia pos*da stkretarza gmin 
liego y. płacą roczną w kwocie 420 złr. * 8.

•Mający chęć ubieg, nia się o tę posa
dę winni sie wykazać iż są obywatleami 
państwa austryfctkiego, są biegli w jęzjko 
polskim i niemieckim w mowie i piśmie, 
obznajomieni z ustaw; mi adm inistracji- 
nemi manipulacją kasową i biurową, n ie
poszlakowanego charakteru tudzież wnieść 
własnoręcznie pisane i należycie udokumen
towane podanie do Zwierzchności gminnej 
miasta Radymna najdalej do 15 styezma 1885.

Radjmno, dnia 4 grudnia 1886.
Naczelnik gminy :

(L . S.) A. Ilołouńński w. r.

Skład fortepiaiaów
S Z K O L Ą  M U Z Y C Z N A  

JKj .  T W E  J & .  1H »  B-ak j3L_
w  K j u k u  1. O , I .  p i ę t r o .

Nauka gry  na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwaraneyij z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
r a t y  m i e s i ę c z n e  o d  1 5  z ł r .  — Sławne or- 
gany amerykańskie. (4968 55 --?)

Ogłoszenie.
------------------------------(8111 8—3)

Budżet na 1886 xHa Rady powia
towej Husiatyńskiej, wystawiony do 
przejrzenia stronom interesowanym w  
Radzie powiatowej.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Husiatyn, 28 listopada 1885

I T L iSS.

Dostać możua we Lwowie w apteka-h Pp. Mikoiascha, Wewiorskiego, dawniej N ahlika i Krzyża
nowskiego W  Czernioweaeh w aptece Goliehowskiego. 5729

Nr. 27011 /V. Towarzystwo

kolei żelaz. lw ow sko-
Si***” c. k. uprzyw. (8617)

Czerniowiecko-Jasskiej

(8 1 7 0  2 - 3 )

Obwieszczenie.
W dzisł Rady powiatowej brodzkiej 

podaje do wiadomości opodatkowanych w 
p wiecie, że budżet powiatowy na rok 1886 
i budżet budowy drogi powiatowej Brody 
Załośee i& r* k T  <86 zostały w myśl §. 30 
ust. o repr. powiatowej wyłożone w b.urze 
Wydzicłu do przejrzenia przez opodatkowa
nych.

W y d z ia ł Rady powiatowej 
Brody, dnia 4 grudnia 1885 r.

L T y ^ r   . • ( y 2 i 7 )
Dnia 14 grudnia 1885 o godzinie 9tej przed południem, odb|dzie się w  

gmachu galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, przy ulicy Karola 
dwika 1. i  w saii posiedzeń Dyrekcyi tegoż Towarzystwa _ i 9 9 Q7ftfiFt
Bbte losowanie listów zastaw. 4 °/0 nieokresowych w sumie złr. 123.9/8.00  
34te losowanie listów zastaw. 5%  nieokresowych w sumie złr. y».[>uu.
24te losowanie listów zastaw. 5%  okresowych w sumie złr.

8me losowanie listów zastaw. 4 °/0 okresowych w sumie złr. y.UUU.
Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredyt, ziemsk.

We Lwowie, dnia 6 grudnia 1885

Dostawa rozmaitych materyałów.
Na rok 1886 rozpisuje się za ofertami dostawa: cementu, 

wapna cementowego, tudzież wyrobów żelaznych, stalowych, 
metalowych, tkackich, wełnianych, szmuklerskich, powro- 
żniezych, szczotkarskich. kauczukowych, skórzanych, szkla
nych, wreszcie tapet, pochodni, tłuszczów, pokostów, barw
ników i innych chemicznych wytworów.

Oferty, należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa
trzone w napis: „oferta na rozmaite ma tery a ty należy wnieśd 
najdalej d o  22  g r a id s iM a  i% g a d z i n y  t l e j  
p r z e d  p o ł w d i Ł i e i n  u głównego Zarzadu w Wie
dniu (I. Elisabethstrasse 9) komitetu zarządzającego w Bu
kareszcie albo Dyrekcyi ruchu we Lwowie, lub Jassach, 
równocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiśeie przy kasie je
dnego z w yż, wymienionych miejsc, wadyum w wysokości 
5°|0 wartości ofiarowanej dostawy.

Wykazy materyałów i warunki dostawcze mogą byd 
przejrzane w zarządach materyałami w Wiedniu, Buka
reszcie, Lwowie i Jassach, lub też za uiszczeniem poczto
wego, przesłane na wskazane miejsce.

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też nieod- 
powiadające w ezemkolwiek warunkom niniejszego ogłosze
nia, nie będą wcale uwzględnione.

Wiedeń, w listopadzie 1885.
l l a d a  z a w l a d o w c z a *
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000000004
Dra. Jasińskiego

„ze świata chorób" 
cło nabycia w księgarni p. M i 1 i k o- 

w s k i e g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł.

8~ P r ó b k a  t r e ś c i :  O „kaszlu" oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych", o „żę
tycy", 0 homeopatyi „Mattejego", o wadach 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu ,,dy- 

fteryi" i t. d. (3674 2 8 - ? ) '

Ważne dla właścicieli 
wszelkich maszyn; 

Prawdziwy

WG* k a n k a z k i
•le j maszynowy

ze wszystkich dotychczas używa
nych gatunków niezaprzeczenie 

. n a j l e p s z y  
a stosunkowo n a j t a ń s z y ,  
poleca i sprzedaje hurtownie

Ludwik W in iarz
JBu' JL«e ,

u l i c a  T e a t r a l n a  1. 1 6 .

Dla wygody szan. odbior
ców, urządzony został Główny 
skład kaukazkich olejów ma

szynowych u pp.

we Lwowie.
______________________ (7552 9—?)

ro& tt 1&4IS
m e i l i s i

p o l e c a :
z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem  

przed św, obrazy,
1 s z tu k a  od  1 %!., 1 5 0  ct., 2  zł., 4 zl., 5 zł.

oraz do tychże LAMPEK g n o t h i  w o s h o w e ^  1 pudełeczko 20 ct. i  
zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów. ?|

Towarzystwo spożywcze 
w e  L w o w i e

utrzymuje na składzie w budynku rządowym (solarni) 
ulica Gródecka

§ i » l i t e r a
leczy listownie D r .  f i l o c k  

Praterstrasse 42.
w W i e d n i u  
(7841 10— 13)

s ń l  kamienną z Wieliczki W y b a w i o n y !
kuchenna mielona 100 kilo po 11. złr. 70 et. 
bydlęca mielona „ „ „ 10 złr. — et.
w bryłach „ „ „ 9  złr. 80 ct.

Zamówienia przyjmuje D y r e k c j a ,  p l a c  
D o m i n i k a ń s k i  1 . (7914 5 — 8)

T O O  - O - O - O  O O I  
Ste zbliżające się 

8100 ś w i ę t e  l

Dla uczynienia podłogi piękną, po
łyskującą i trwałą, polecam y:

glazurę bursztynową
do pociągania podłóg, w sześciu ko
lorach, cena za kilo 1 zł 20 ct. 
Karty wzorów na żądanie bezpłatnie.

z mąk, które mu sprawiają nagniotki, mole być 
każdy w przeciągu kilku dni, zupełnie bez bolu, pod 
gwaraneyą najuewniejszego skutku, tylko przez śro
dek przeciw nagniotkom , . K . e r a l y j i “ wyrobu apte
karza S c l i n e i d a  „ S t .  O e o r g s  A p o t k e k e ,  
W i e l i  V , W t r o m e r g a s s ©  3 S “. Cena ‘/s fla
konu 60 et. 1/1 flakonu 1 zł., pocztą o 10 ot. więcej.

By otrzymać prawdziwy i jedyni9 skuteczny 
wyrób, należy wyraźnie zażądać „ H u t a n e r a u g e n -  
r n i t t e l  K e r a l y u "  aptekarza Sr*“ n e i d a  i wy
strzegać się przed naśladowanym -•yrobami lub 
przeebwalanymi środkami tego rodź, ,5139 7-10)

Prawdziwym skarbem
lla wszystkich chorujących w skutek grzechi 
topełniouych w młodości jest sławDe dzieło :

Dr, Mi’s SelDstDBwaDmnE
w wydaniu polakiem, po cenie 1 złr. 

Niechaj każdy je czyta, który cierpi na skutki 
podobnych nałogów. T y s i ą c e  o s ó b  z a 
w d z i ę c z a  «**© w y z d r o w i e n i e  t e m n  
d z i e ł u .  Nabyć można pod ".dresem . .T e r -  
Is sg s  - M i s g a z i u  w L i p s k u ,  N bu-uł kt 
Nr. 34, lub w każdej księgarni we L n o  t r i i

[5825 1 1 -1 2 ]
(H. 295701

H

ii b iu r  i  Hanke
w e  L w o w i e ,

e

1
h a n d e l

L w ó w , 
plac Halicki 

licz. 1.

ż e l a z n y ,  
poleca swój 

wielki 
w y b ó r

dtto.
dtto.

Św ieczki
na Boke drzewko. 

L i c h t a r z y  k i  na świeczki. 
P n d r  ś n i e ż n y .
i  6  złotą jji srebrną 

„ L a m e t ę 11. 
P r o s z e k  złoty i srebrny. 

P o z ł ó t k ę  na orzechy, 
srebrna i złota.O h

S t a n i o l  biały i kolorowy. 
Z ł o t o  szeleszczące, 

polecają

Hubner i Hanke
w e L w ow ie.

[8140 1 - 2 ]

O

f f iy ie w  „Haiifaks" polerowanych, para zł.
dtto. zwykłych, 1 sorta „ zł.

„ 2 sorta „ zł.
damskich z rovrkami „ zł.

i „ „Armin" polerowanych „ zł.
] „ całych żelaznych z paskami na
i y  t przodzio, para . - zł.
' r ski tylne do wszystkich łyżew . . .  zł. —.35 

W s z e l k i e  p r a y b o r y  d o  r o b ń t  p i ł e e z -
: k o  w y  C li, forniery hyblowane jaworowe po zi. 1.80 
■■ metr □ ,  orzechowe, gruszkowe, mahoniowe, popielato 
| beieowane po zł. 2.20. (7715 6 —24)____

i Srebro chińskie i  Meble żelazne.

SPECYALYY IIANDEL
nataralnycb

HEGELAJSKO TOKAJSKICH
■ W I N

K. F. POPOWICZA
~vm r G T a s j r j n t o w o  1  » a  -

Poleca oprócz wysyłek pueztą w 5 kigr. beczułkach i wysyłki wina k ileją w większych 
beczkach, które od pocztowych wysyłek przez drogie porto pocztowe, koszta beczułek 
i akcyzę od wina. K o l e j ą  w większej ilości wysłane wina, o 30*/, tm iej kosztują

po następujących cenach.
C e n y  l o c o ,  k o l e j  T a r n o p o l ,  f r a n c o  b e c z k a .

1 beczka zawierająca o k o ł o ................................. 66 liter 135 lit- r
k o s z tu je ....................................................... złr. et. złr. ci. złr. et
W ina Ilegelai, stołowe . . . - . 12 50 22 50 40 _

» n „ lepsze . . . 15 — 27 — 50 -
„ „ wytrawne . . . . 19 — 35 _ 65 —
„ eitższa z bukietem . . 22 50 40 —. 75 _
„ Samorodne aromat....................... 28 — 52 50 100 _
„ „ „ słodkawe . 34 — 62 50 120 -------

CZERWONE WINO. 
.Yisontii z roku 1882 . . . . 17 30 55

Kupując wina osobiście u producentów i za 
gotówkę, zaręczam za naturalne, smaczne i lepszo 
a tańsze, jak nawet z W ęgier sprowadzane.

Szczególnie polecam jako dobry chrzęści nin, 
Wielebnemu Duchowieństwu moje naturalne wina do 
użytku przy Mszy świętej i proszę o łaskawe, za
mówienia. ’ (5896 7-?)

Przy zamówieniu p ro sz^e  */J częśd ladafinr.

W prost i! pełudaiowej 
A m eryki od prodneon- 

tó iv sprowadzoną

wyborną KAWĘ
poleca pod godłem

m

ED. 6EBHAR0
w e  L w o w i e

Poleca w wielkim doborze i po naj,  
niższych cenach-

iurwisj słołowejo herbaty i i a r

Serwisy  do umywalni
Szkło kryształowe

r z n i ę t e
cienkie i zwykłe gładkie.

^ae*.VDi« kuchenne
l m i ]  i im m  j

. k o m iso w e  sk ła d y  srebra  f h-ń
e^ °  1 *dpaki, o ra z  m eV  *ZUych.

Ceny fabryczne.
(7483 s_j3)

W ie lk i sb lad

p o w o z ó w
n a j  n<t» w  g * y  c  l i  f a s o n  O w

Sełmstala i Spółki
e. Je,. nadwornej fa b ryk i  

łsdemwraz

6470

t a r a n t a s ń w ,  s a ń  1 u ż y w a n y c h  k a r e t ,  l a n d a u e r m k i c l i  
p o w o z ń w ,  pod znanym zarządem firmy

JE. &  J .  § T M O I E ^ G £ E
-*smr«e> J u w « T s w l . e  * 

u lic a  M aro la  L u d a ih s ,  H eska 5 .

elki dobór przedmiotów zbytkówych

99

SEAD KAWY WE LWOWIE
Artura Kościckiego

(Chorążczyzna licz. 33 na dole). 
Kosztuje we Lwowie:

1 kilo zł. 1,50 1 1.60 ct.
Na prow ineyi:

48/« kilo zł. 7*70, 1 8.20 ct. 
franco.

Co miesiąca świeży transport.
_________________________(3595 51—8)

Fortepiany i pianina
wyłącznie tylko z dobrych i renomo
wanych fabryk, utrzym uje  na składzie 

i sprzedaje z g w araneyą  najtaniej
K . .  M a r e c k i

(7893 6 -8 ) Hotel Franeuski,

Staro rumy
r po zaszczytnie znanej 62 lat w Jarosławiu 

Istniejącej firmie

Bracia Jaśkiewicz
J a m a jk a  z roku W 3 O fl. szamp. zł. 4. -  

„ „ 1830 ^ f l .  szam. zł. 2.50
„ „ 1860 fl, szarap. zł. 2.50

No. I. flaszka 8/4 litra  zł. 1.20
„ No. I. „ 8 8 litra  zł. - -65
„ częściowo na miary, litr  zł. 2. -

Brem skS „ „ „ zł.—.80
A n a n a so w y  z r. 1848 flasz. szam. zł. 4.

„ z r. 1848 */j flaszki zł. 2.-
z r. 1848 ł/a „ zł. 1.20

W I M
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  

z najsławniejszych winnic

Wszelkie towary korzenne
najlepszej jaJeości i  najtaniej 

p o le c a :

J ~ ó z e f  K r a s i c k i
(następca Br. Juśkiewicz)

(7912) w J aro slu w ln .

p o l e c a :

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
chroni od pękania, pudełko po

l i

pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę
20 i f O cdŁ

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy.
uie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy,

fl&szeczka po 10, 15, 20, 30, i 50 ent.

F ARBY BO S T E M P L I
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flsszeezka po 15 ent. 7527 28—?

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30 centów.
3 K fc ja r» « S » _ :* M L S » J I L  brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet zawie

rający 4 mniejsze 12 ent.
^ L 3 t O  Bf*. .S <*'■: do prania bielizny ki. 48 ct.

S S ht»« l_*b . do prania b ie l izn y ...............................................................................ki. 12 ci.
ii gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych ga

tunkach paczki po 2, 4, 5 i 10 cat

Nabyć można we L W O W I E  w własnych sklepach ul. Kopernika i. 3, Hotel E u  
ropejski. ul. Hali,oka, róg Wałoiuej, w K R A K O W IE , Sukiennice l. 20, w C ZE H

N IO W  GACH, Rynek l. 2.
(7155 3 - ? )
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Z drukami W*. Łozińskiego vl. Czarneckiego 1. \% dom Wernera, <3; r ^ d es  w ł*d ysław  J .  Weber) Papier z «. k- uprzyw. fabryki papieru Schlóglmfih


